
N r. 5 0 . Sobota, 3 Marea 1923 Rok 113.

GAZETA LWOWSK
W s rs fo o d s i  c o d s i e i t n i e  w ie czo re m .

W y d a w c a :  S p ń łk a  A h cyF < a W y d a w n ic z a . Cena pojedynczo  
euiempiarza

5 ©@ H p . |
R e d a k t o r  f ta c z e in y *  JERZY ifO lfA R SK :.

Adres Administracji: Lwów, ul. Podwale 3 (Teł. 73) Adres Ledakcji: Lwów, u!. Chcrążczyzny 31 (Teł. 173)

m m m .
Lw6\v, 2. marca.

W czorajyce pisma doniosły o t r a- 
Kicznym wypadku sam obójstw a pr/.oz 
zaczadzenie. O tiara padł urzędnik je
dnej z instytucji finansow ych, p rzy 
prowadzony do rozpaczy brakiem  
środków do życia. Wypadek ten w  
jaskrawy sposób ilustruje nędze, w  
raka zepchnięta została inteligencja 
skutkiem now ego układu stosunków  
Po wojnie. Biorąc asumpt ze smutne
go zdarzenia, jeden z poważnych o- 
bywateli, urzędnik państwow y, prze- 
syta nam następujące gorzkie uwagi.

Roz/począł się ten proces od oza- 
^r, gdy wybuchła wojna światowa, 
żiadtia inna z warstw społfócznych 
nie ucierpiała stetiaein niej tyle. co 
inteligencja. Ody od innych żądaj to 
mniejszych lub większych, w każ
dym jadtnafc razie cząstkowych je
dynie ofiar, inteligencja musiała zło
żyć siebie w ofierze caAotpalii-ej. Jej 
mózg, jej mienie, jej krew  zostały 
w  jak najpełniejszej mierze użyte 
dfe celów wojennych. Jakież w y
siłki musżała podejmować, by spro
stać niepomiernym zadaniom! Gi
nęła na polu bitew, głodowała w 
domu, ścierała się ira miał w try 
bach rozluźnianej machiny państwo
wej. Na nią przewaliło się gros cię
żarów; dźwigała zaś je cierpliwie, 
ne szenurząc, nie próbując nawet 
bronić się przeciw temu obciążeniu 
Ponad miarę słusizuości, a także 
wytraymałośd.

Więc jak koń drążkarski, któ
remu jeść nie dają, wypocząć nic 
dają, a każą pracować bez wy
tchnienia i z wytężeniem si! wszy
stkich — w końcu padła na cztery 
n°gi i leży bokami robiąc, ostatnie
go tchu błizka.

To nie ulega wątpliwości, że tra
gedia inteligencji zbliża się szybkim 
krokiem ku fatalnej Jysis" . W dzi
siejszych stosunkach za cud uwa
żać należy, iż wogóle inteligencja 
jeszcze istnieje. FaJa drożyzny, 
z którą inne warstw y umieją dać 
sobie radę, zawczasu z a ją wszy 
miejsca w airce uprzywHejowań, już 
porywa tą w odmeity, z których nie 
masz ratunku. Tylko poczuciem o- 
bowiązfku i własnej godności wy
tłumaczyć da się dcutychoza sowa 

1 bezprzykładna wytrzymałość inte
ligencji. Cóż przeszkadzajmy je  ̂
porzucić swe niewdzięczne warsta- 
ty  pracy umysłowej i zwrócić się 
do zawodów praktycznych, o tyle 
lepiej sytuowanych? Ale trafconiee 
pokusa ta dzaaJać za-cznze. Bowiem 
nie może być inaczej, jsśłi prosty, 
nreukwałifikawany robotnik dzien
ny, oddający jedynie krwawicę potu 
fizycznego, (nb. ustawa stoii na 
tftra-ży, by nie wydał z siebie te-go 
pot* zawiełe), pobiera obfitsze w y
nagrodzenie, aatiżdi niejeden z pra-

Z w r o l  n a  k o r z y ś i  P @ i $ l c l

przypisać należy polityce obecnego
R z ą d u .

Zagranica obdarza wiekiem  zaufaniem gen.
z ik o  s k ie g r

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. (M.) Z kół dyplo
matycznych zagranicznych w War
szawie dowiaduje się korespondent
„Gazety Lwowskiej6', że zwrot na 
korzyść Polski, jaki dał się zauwa
żyć w opinji Zachodu, przypisać na
leży w przeważnej mierze pokojo
wej polityce, uprawianej przez 
Rzad obecn>.

Dyplomacja zachodnia zgodna

jest w tem, ie gwarancję pokojo
wego usposobienia Polski stanowi 
w pierwszym rzędzie osoba Preze
sa Ministrów gen. Sikorskiego.

Zmiana Rządu w Polsce i usrą- 
pienie gen. Sikorskiego byłoby w 
tej chwili przyjęte poza granicami 
Polski z w ieikiem zaniepokojeniem 
i nieufnością.

cowrrfków inteligentnych, który łna 
za sobą szereg lat poświęconych 
studiom, a więc znojnych i koszto
wnych, a który w zamian ma tyikc 
jeden przywilej, że nie „krępuje” go 
ustawa o ośmiogodzinnym dniu 
pracy, że wolno mu, tz. musi praco
wać całymi dniami i do późnej no
cy o ile nie chce zdechnąć z głodu. 
Nie idzie zresztą o to, że dzienny 
robotnik więcej zarabia, niż "ieje
den z urzędraków na początkowych 
stopniach rangi lecz o to, że ów u- 
rzędnik nie otrzymuje tyle, by mógł 
jak najskromniej żyjąc,, zaspokoić 
najniezbędniejsze potrzeby życio
we. A wymaga się od rńego nie 
tylko pracy, lecz również i tego, by 
zewnętrznie dostosował się do go
dności zawodu. Nic ścierpianoby 
przecież, gdyby w biurze pojawił 
się w kost jurnie ; •  miotacza ulicz
nego.

Dokonuje się na inteligencii po- 
r>rostu mordu. Z cyniczną obojętno
ścią patrzą na to ci, których ob>  
wiążkiem byłoby wziąć ofiarę po
wojennych przewrotów w obronę. 
„Komu źle przy biurku pracy umy
słowej, niech szuka sobie innego 
chicha!” — oto wszystlco, co sły
szy się, gdy niowa o niedoli inteli
gencji.

Ale ci, co tak mówią, nie biorą 
na uwagę, jakie wyłonią się następ
stwa z tego pójścia, które zresztą 
istotnie nastąpić będzie musiato, o 
tle stosunki nie ulegną zmianie. 
A tuż za ścianą zaraz mamy tak 
wymówmy przykład! W Rosji jesz
cze energiczniej niż u nas wzięto 
się do inteligencji: tam ją literalnie 
wymordowano. Czyż mamy dopu
ścić, aby i u nas zapanowały takie 
stosunki, jak u sowietów pod ha
słem: „Dałoj gramofnyje!"

Bo powtarzamy: zmaltretowany 
do ostateczności inteligent może 
Pójść pod naciskiem rozpaczy na 
zamiatacza ulic. ■ Na tem czystość 
miastą nie straci, przypuszczamy

nawet, że zyska. Ale co stanie się 
z miastem, ze społeczeństwem, 
z państwem, jeśli porzucone przez 
inteligencję posterunki oddawane 
będą choćby tylko z konieczno
ści zamia taczom ulic ?

Położenie jest groźne. Osławio
ny „inteligent” dziś niema co wło
żyć do gęby, jutro — a to jutro 
jakże bliskie — nie będzie miał w 
oo ubrać się. O tem, by zasilał swą 
sprawność umysłową, dawjło jut 
niema mowy. Książka, teatr — to 
luksus dostępny tytko dla paskaTzy. 
A więc głód fizyczny, brak wszel
kich środków i zastój umysłowy... 
Czy t.o się nigdy nie skończy? Czy 
ra to nie znajdzie się sposobów'? 
A przede wszy sfckiem —- do czego 
to doprowadzi? D. Lr.

Z  Se lm y.
Warszawa, 2. marca.

Na wesorajszeni posiedzeniu Sej
mu przystąpiono do sprawozdana 
Komisji skarbowej u ustawie w 
przcdniiocw opłat stemplowych i 
podatku spadkowego i od darowizn. 
Sprawozdawca pos. Michalski wyja
śnia, że w (budżecie na r. 1922 
podatek spadkowy, stemplowy i od 
darowizn określony na S%, przy
niósł około 37 miliardów. Na pod
stawie nowego projektu dochód z 
tego źródła ina wzrosnąć. W toku 
dyskusji zgłosili szereg poprawek 
posłowie: Kwiatkowski, Farbsteiii, 
Frostig, Wasińczuk, Lypacewicz, 
Podhorski, Putek, łłartglas, Żółtow. 
sk: i Pawłowski, których część przy- 
jętó.

Nowelę do ustawy o uregulowa
niu podatków od spożycia i zużycia 
wzgl. produkcji odroczono do na
stępnego posiedzenia. Przystąpiono 
do ustawy o karach i odsetkach ?-a 

- zwłokę w kosztach egzekucyjnych. 
W dyskusji do art. ł. zabrał głos 
pos. Lncłćewicz i wniósł o odrzu
cenie ustawy, jako rzekomo skierc. 
wauej przeciwko prawom języko
wym przysługującym mniejszościom 
narodowym. W głosowani;ii wnio
sek pos. Luckiewścza o oą^.nccr.ie 
ustawy upadł i ustawę prW ęto w 
drągiem czytaniu, a ponieważ nikt 
sprzeciwu nic podniósł, w myśl no
wego regulaminu, ustawę przyjęto w 
3 czytaniu.

Następne posiedzenie w soWtę 
popołudniu. Na posiedzeniu tem Mi
nister skarbu wygłosi expose.

K u  ro z w o jo w i Lw ow a .
Pierwotny plan Lwów i. — Czy dob ze rozslrzygn ęio  ? — Po
stu la  ty regulacji m iasta.• — Podział m iis ta  na strefę- -  Plar.* 
regulacyjny a posiadacze g r . :.ntó« budowlanych. — Prawo wy
właszcz, nic. — Wymogi estćt'?cz .e i inne. — jiworzer-.ie planu 

zadaniem  wieiitiem i trudnem.

Lwów, 2. marca.
Zamieściliśmy nieem eno na ta

mach ..Gazety Lwowskiej" artykuf 
wyjaśniający znaczenie planu regula
cyjnego Lwowa, oraz omawiający 
rozstrzygniecie kwestii jego w yko
nania. Poniew aż w ażny ten problem 
w chwili, gdy plan jest właśnie w  
wykonaniu. m teTe.w w ać m-usi i inte
resuje niewątpliwie metylko znaw 
ców, aie i ogół publiczności, oddaje
my w tei sprawie glos kilku w ybit
nym znawcom budownictwa i regula
cji miast i zam ieszczam y na wstępie 
poglądy wyrażone przez lódn^go i 
wybitnych naszych techników profe
sora Pofltcdmiki Lwowskiej Edwina 
Mausw dda. Oto oo mówi nasz Infor
mator:

Lwów nie był bynajmniej w po
czątkach swych budowany bez p la
nu. Za czasów Kazimierza Wielkie
go stworzył jeden ze znakomitych 
i: ratowniczy di ówczesnych plan

miasta, odpowiadający wszelkim 
wymogom estetyki i poirzshy we
dle miary istniejących warunków.
Dopiero później zatracono ową L ■ 
drolkość w rozbudowie miasta.

Dziś problem założenia piana re
gulacyjnego rozwiązauo bardzo po
myślnie. Dwaj *wybitni znawcy 
wzkili na siebie zadanie opracowa
nia go, przyczem pozostawiono ;m 
swobodę projektowania, a można 
mieć pewność, że wywiążą sie z 
tego obowiązku ku powszechnemu 
zadowoleniu. Prof, Politechniki, 
warszawskiej Tołwiński wprawdzie. 
mało zna Lwów, aie wprowadzić’ 
może w kompozycję plant: no ,ve
rrry-ś-H, uczynić Lwów naprawdę 
wiełkiem miastem. Radca Dresler, 
który w licznych publikacjach duł 

! dowód głębokiego umiłowania piek-
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Ba naszego miasta, bidzie się liczyć 
Z możliwościami (okalneiui, jakie 
zna doskonale dzięki swej codzien
nej iwacy w mięskiem biurze po- 
miarowem. t

Rezultatem będą dwa różne pro
jekty, nad którymi zastano Ań się, 
pnzyszła Rada miejdka. Wyobrażam 
sobie — oświadczy! naszemu spra
wozdawcy prcf. Hauswald — że 
wybierze uua grono znawców, od
dając im plany pod rozwagę i za
praszając prujektcdawców do udzie
lenia wyjaśnień. Gdy będzie ustadu- 
na zaisada definitywnego planu re
gulacyjnego, departament techniew 
riy magistratu wypracuje piany 
szczegółowe wszystkich dzielnic.

Zbędiiem byłoby wskazywać, 
jak wielkie znaczenie pod każdym 
wzgiędem ma istnienie planu regu
lacyjnego. Uwzględniona w nim b i
dzie przedewszysrkien: nowa usta
wa budowlana, wedle której miasto 
ma być podzielone na strefy budo
wlane, jak: strefę starego miasta,
zabudowań wielkomiejskich, willo
wą względnie ogrodową, przemy
słową i podmiejską.

Nowy pian regulacyjny obejmo
wać będzie też przyległe do miastu 
gminy („Wielki Lwów“) oraz u- 
względntać racjonalnci zróżnicowa
nie i ugrupowanie komunikacji. Sto
sowne miejsca L,dą przetznac tonu 
ra parki, place, ogrody, aleje, boi
ska zabaw nfcp.

Dla posiadaczy gruntów budo
wlanych będzie miał plam szczegól
ne znaczenie, gdyż zamiast dzisiej
szej niepewności i zależności od Ra
dy miejskiej spotkają się w razie 
zamiaru budowy z \ ustalonym na 
szereg lat planem ulic, placów i to
pów zabudowań. Zarząd miasta'l>ę.- 
diie nuał prawo wywłaśżlfżaifla 
posiadaczy z gruntów na podstawie 
ustawy, o ile okaże się potrzeba np. 
rozszerzenia jakiejś ulicy, co wpły
nie niezmiernie dodatnio na rozwój 
miasta.

W y m #  estetyczne będą bezwąt- 
pienia przez obu twórców uwzglę
dnione, ponieważ pierwszy jest ar- 
chitsktem, a drugi nie ogranicza się 
do szczegółów technicznych, ale o- 
bejrnme całość i odznacza się szcze- 
góhiein znawstwem charakteru 
Lwowa. Zresztą w ar u tik i konkursu, 
o których pamiętać muszą projekto
dawcy, uwzględniaj? wszystkie ko
nieczne potrzeby zarówno co do

la d a  & m $ a w d o r ó w  a s p r  
# a  w sc h o d n ic h  g ra n ic  P o lsk i

Nccroaczn s w załatwieniu
p r o b l e m u

/Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. (M.) Z Paryża tele

grafują: Rada Ambasadorów ze
brała sic dnia 1. bm. przed połud
niem na Ouai d‘Orsay i postano
wiła zająć się sprawą ustaleni? 
wschodnich granic Pufeki na naj- 
bliższeui swojem posiedzeniu. |
( . W .  M— B -T ln n illlH M H IIIIIM —

rozdziału komunikacji, "ru-powania 
osiedlenia według stref, jak i naj
korzystniejsze rozwiązanie proble
mów zdrowotności itp.

Dzieło to wielkie luuLe jest do 
rozwiązania nie tylko dla projektu
jących, ale i dia reprezentacji mia
sta* która po odpowiednich siudjach 
będzie musiała na długi przeciąg 
czasu ustalić linje regulacyjne iistnie- 
jącycli i projektowanych ,ia przy
szłość ulic. Pian regulacyjny, za
twierdzony przez Województwo i 
Ministerstwo robót publicznych, bę
dzie obowiązywał bezwanuiftowo. 

Obecnie wobec braku jednolite
go planu rozstrzyga miasto kwestie 
budowlane częściowo, na podsta
wie przedkładanych prywatnych 
planów, co w przyszłości będzie 
należało z konieczności uzi.ać i 
przyjąć, lecz władze miejskie liczą 
się już dziś z wymaganiami, które 
będą obowiązujące.

Istnieją zatem wszelkie warunki, 
by plan przyszłego Lw o^a wypadł 
pomyślnie,., Lu rado woleniu zarówr.o 
estetów, jak hygicniśtów i zraw- 
c?&Hv ^oSunkow 1’ społecznych.

fmgj

Żjtie papiaiflEntarne.
Białorusini o „jwześladowanfach 
religijnych”. — Odroczenie sprawy 
emisji 6 %  złotych bonów skarb. — 
Lokomotywy elektryczne na kole

jach. — Niezdrowe storunki
Warszawa, 2. marca.

W sejmowej Komisji administra
cyjnej rozpatrywano rządowy pro
jekt ustawy- w  sprawie formy przy
sięgi służbowej i przyrzeczenia służ
bowego funkcjonariuszy państwowej

Wobec tego, że do dnia dzisiej
szego liczono się z ten, iz Rada 
Ambasadorów już w dniu I. marca 
przystąpi do omówienia icj spra
wy, wczorajsza decyzja stanowi 
pewną choć nieznaczną zwłokę.

wa.no wniosek klubu białoruskiego 
w sprawie prześladowań religijnych. 
Dyskusji nad wnioskiem iiie ukoń
czono.

*
Na wczontszem (posiedzeniu Sej

mowej Komisji br czatowej rozipatry
wano projekt ustawy o karach na 
wypadek nieprzyjęcia przy płaceń u 
marek polskich na G. Śląsku, który 
przyjęto. Pos. Osiecki referował pro
jekt ustawy o emisji 6% złotych bo
nów skarbowych. Za zgodą M:n. 
karbu postanowiono odłożyć tę 

sprawę do czasu przedłożenia przez 
Mn. skarbu ustawy ramowej.

*
Senacka komisja skarbowo-bud

żetowa rozpatrywała projekt ustawy 
o uipownżniemu Min. skarbu do re
gulowania obrotu pieniężnego obce. 
mi walutami z zagranicą. Projekt 
przyjęto bez zm an, w myśl uchwa
ły komisji sejmowej,

Senacka Komisja wojskowa wy- 
sŁucliała ex.pose ministra Sosnkow- 
skiego o pracach i projektach ustaw, 
jakie Ministerstwo ■ spraw wojsko
wych ma złożyć Senatowi i Sej
mowi

♦
Komisja rolna prowadziła dysku

sję nad wyjaśnieniami Rządu w 
sprawie osadnictwa wojskowego i 
cy v, ikiego.

*
Komisja komunikacyjna wyrłii- 

cliała referatu prof. Politechniki 
lwowskiej dra Ebermana o nowym 
typie lokoniotyw Diessel-EłektroiuO- 
tor. Po referacie odbyła się dysku
sja celem zaznajomienia szerszych 
kół publiczności z tą niezmiennie 
ciekawą sprawa, wprowadzającą 
kolejnictwo na nowe tory, zwłasz
cza pod względem ekonomicznym.

★
Komisja przemysłowo-handlowa

rozpatrywała projekt ustawy doty
czącej handlu substancjami i prze
tworami odurzającymi. Pos. Romoc- 
ki i Wierzbicki zwrócili uwagę na 
niezdrową atmosferę, jaka się w y
twarza w Ministerstwie przemysłu i 
handlu z tej racji, że Rząd w ni
kłym stopom bierze udział w pry
watnych przedsiębiorstwach akcyj
nych, a następnie deleguje do Rad 
nadzorczych tych przedsiębiorstw 
v ysokich utz ędników pans two wy ch, 
wobec czego szerokie sfery spote- 
• ćzeństwa traca zaufanie do ich ob
iektywizmu przy spełnianiu obo
wiązków’ admmjstracji izaństwowej.

ItfUOOfotsor Gencęchi we Lwowie.i pif,ab7.-ł-. e.1 oillvi "Tvir liąusi.3»wiVV! .<.

Ó. Genócćhr u Wcjewody' Grabowskiego i ks flrcębfskucfe 
Wilczewskiego. —  Przemówienie 0  Genocchiego w cerkwi

ś». Jura.

Do informacji podanych przez 
ras  wczoraj o rrr&ji wizytatórskiej 
O. Ge noc ch 'e go dorzucamy dziś 
dalsze szczegóły:

Po przybyciu do Lwowa O. Gfi
li oc chi złożył pierwszą wizytę p. 
Wojewodzie Grabowskiemu, zazna, 
czając w rozmowie z nim, że misja 
z jaką przybywa, ma charakter ści
śle kościelny. Równocześnie oodkre- 
ślił O. Genocchi, że w  czasie po
dróży swej z Rlymu do Lwowa do.

służby cywilnej. Następnie rozpatry. 8 znawal wszędzie uprzejmości ze I

strony władz połSkiot. Drugą z ko
lei wizytę złożył O. Genocchi ks. 
arcybiskupów4 Byczewskiemu.

Po t.zydmowym pobycie u 0 0 .  
Redemptorystów’ w Zboiskach zło
żył O. Genooch, wizytę gn kat. 
metropolii u św. Jura. Na powitalnej 
uroczystości, odbytej ooegdaj w  
cerkwń św. Jura odpowiedział O. 
Genocchi na przemówienie ks Bi- 
łeckiego. O. Genocchi mówił w ję
zyku łacińskim, co następuje:

„Bardzo się cieszę, żeście zro-

\ E f f i c i e n c y  

E x p e r t f ‘ .
(ALEKSANDER ROGALA LEWICKL —  
Jak dostarczyć Polsce kapitału? O na
prawę skarbu R/Plfej. — Lwów. 1923. 
Nakładem Księgarni Nauczycielskiej. 8°. 

otr. 122).

H.

Gdzie owego wyjścia szukać? 
Autor sięga do bardzo hazardow- 

tego  twierdzenia: należy zwalczyć 
'zabclbrti ekonomiczny nakazujący 
opierać walutę na podkładzie złota. 
Przedewszystkiem bowem coraz 
mniej go się produkuje na świecie. 
A potem czyż ono nie jest takim 
samym, iak papier, przekazem na 
rzeczywiste wartości materialne?

; I dlaczego nie możrtaby użyć wprost 
tych wartości za podkład?

Oprzyjmy się na tem, co mamy. 
j Mamy zaś, jak jilż wspomniano, ol- 
(brzymi majątek w wysokości mniej- 

* wiece.i i : U,000.000.000.000 fr. złotych. 
Ućik chyba dość okazałal

Przyjmi.imy z autorem, że Rząd 
celem ufundowania nowej waluty 
wydatle mstawę, mocą którei wszel
ka własność w Państwie, wszystkie 
elemfefity składowe naszego majątku 
społecznego obciążone zostają hipo
tecznie we frankach złotych do w y
sokości 5%. Cóż wtedy nastąpi? Oto 
w skarbie Państwa znajdzie się na
glę suma odpowiadająca — 
mniej więcej 25,000.000, 000.000
marek polskich i to marek opartych 
już o wartości najbardrej. realne, a 
tem samem stabilizowanych,. Czyż 
trzeba nam więcej, byśmy wy,wali 
się z kłopotów, nękających nas o- 
becnie, a nawet zamicreM im raz na 
zawsze powrotną drogę?

Autor sam przewiduje, że jego 
.projekt spotka.-: mogą bardzo po
ważne zarzuty. Wymienia nawet, 
jakie. Wymienia oczywiście po to, by 
je odeprzeć. W te jednak szczegóły 
nam wchodzić już niepodobna. Za
znaczyć wystarczy, że ów niejako 
pojedynek autora z samym sobą, 
stawia czytehphowi przed oczy róż

ne poglądy ekonomiczne, różne teo- 
rje, praktycznie wszakże iedno w y
lana się zeń jako fakt niezbity: że 
społeczeństwo z braku kapitału o- 
broterwego wpada w coraz dalej idą
cy marazm i paraliż gospodarczy, 
stacza się więc w przepaść i runie 
w nją niezawodne, jeśli nie znaj
dziemy drogi ratunku.

Ostatni rozdział poświęcił autnr 
procesowi uzdrowienia naszej walu
ty. Uzyskana możność emitowania 
tak znacznych ilości zdrowej, usta
bilizowanej monety, wywołałaby 
. t » stan podobny do tego. w ja

kim znalazłby s'ę po wlaniu zdrowej 
krwi do ży( człowiek umierający z 
anemji. Tak zasadniczym proble
mom ekonomicznym, jak równowa
ga budżetowa, rertowność przedsię
biorstw państwowych, właśoiwy 
stosunek podaży do popytu — me 
stałoby wówczas nic na przeszko
dzie do urzeczywistnienia. Aby zaś 
ów stan mógł się utrzymać jajco 
trwały, musiałoby Państwo kiero
wać rozum y, 08ZiCŁłę|cfr,Qńęiił i

roztoczyć śc,rły nadzór nad ban
kami, jakotee. ich ^polityką dewizową. 
Dla uzasadnienia tej ostatniej tezy 
poddaje p. Lewicki surowej krytyce 
gospodarkę P. K. K. P., posuwając 
się w mej aż do zarzutu, jakoby 
wymieniona instytucja, jego zdaniem 
istna beczką Danad, przj-czyniala 
się w znacznej mierze dc. zrujnowa
nia skarbu poiskiego.

Przypieczętowaniem \vyvodów 
p. Lewickiego jest wskazówka, jak 
Państwo nr?loby zamortyzować ob- 
dłużenic majatku społecznego rrae- 
prowadzone dla ufundowranda nowe; 
waluty. Propomre on mianowi
cie, by .Państwowy Bank Od
budowy’" w miarę potrzeby o- 
trzymywał zasoby pieniężne dla 
wprowadzana ich w arterje gospo
darcze społeczeństw, przez zasilanie 
gmin, korporacyj, nawet po6zczegól- 
nycli obj-watcli za hipotec,:nem za
bezpieczeniem spłacalnem w ciągu 
42 lat. Cała przeto operacja byłaby 
typową pożyczką hipoteczną, amor- 
ty^cyjną, o najfagocfcr ejszynn.
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zurruoli cel mojej apostolskiej wizy- 
Gcji i dziękuję za tę cześć, jakąś- 
cie oddali mnie, a właściwie nie 
nwie, a Ojca św., który nuiie tu 
wysiał. J-itó o j  roku wiele On o 
was myśli, a obecnie wysiał rrtirie, 
bym zobaczył wasze relrgijrco-du- 
chowc życie, wasze organizacje cer
kiewne, wasze radości i bóle, a kie- 
dy — jak marni nadzieję — wszyst
ko to oglądnę a wróciwszy do Rzy
mu opowiem o tern Ojcu św., to Otv 
który do was z największą odnosił 
się miłością, jeszcze więcej będzie 
sie o was starał. We uwfe znajdzie
cie iak najbardziej przychylnego 
/wam brata. Proszę was o wasze 
modlitwy. Proście za pośredmc- 
twam waszego największego orę
downika św. Jozafata Najśw. Serce 
Chrystusowe, by moja wizytacja 
Przyniosła wam najpiękniejsze i naj
miększe korzyści.’’

Ze spraw ruskich.
»H om. Wist yk“ a pohko-lit^wski 
Konflikt — Nekrolog „R dn~go Kra
lu 1. — Francusko-; osy,a is zbli

żeni .
Lwów, d. 2 mar,a.

, Przebieg polsko-litewskiego kon- 
f iktu wielką radośdą napawa „Hrs- 
wadskij W's'.nyk“. Widzi on wrim  
bowiem upactek pestiżu  wielko
mocarstwowego Polski. Na półno - 
,nym wschodzie Iw uoysię ropą:a  
rana, która przez długi czas tw - 
rzyć będzie gróźb’ zawierusze.! 
wojennych. Najbardziej jed ak cie
szy rię „H;om. Wistnyk““ z po
wodu bezceremonialnego zachowa
nia się komendiiita wo sk litew
skich w Kłajpedzie w ob .c  przed
stawicieli ententy i posła polskiego 
;Szaro,y. Widać, że tego r dzaju 
imani, ry bardzo odpowiadają pa- 
'nom z „Wistnyka", choć my w yu  
wypadku nie mamy \ ieikie^o zmar
twień a, wi.MTiy bow era z własne
go doświadczenia dobrze, jak tra- 
igiczme skończyła się niega omaaia 
op ych a  dawnych , tamanów Ko
zackich, a ch, eby yiko niedawne 
’ miech nas ro,sądzi żela tu i krew". 

*
! „Ridnemu Krajo i“, wybiinemu 
szermierzowi polsko-ruskiej zgi dy 
który- z powodu trudności iii au
towych przertał wychodzić, po
święca „Hrorn. Wistnyk" soczysty 
nekrolog zaopatrzony tytułem ^Głu
p iecsw «je zrobił, głupiec może 
odejść*. Prokuratorja oszczędziła

Sak twierdzą Hiemcy, aby zapobiec uznaniu 
wschodri.ch granic Polski.

Litwini sądzą, ża dostaną Wibriszcz^znę „naturalnym biegiem
rzeczy11.'

jTelefoncm od nasr*£o korespondenta)-

Warszawa. (M.) Propaganda nie
miecka wytęża wszeike środki, aby 
unmrzyć sprawę ustalenia wschod
nich granic PiHski. Jednam z tych 
środków jest artykuł, zamieszczony 
w goamainofilskjej „N. Zuencher 
Ztg.“, w którym autor staTa się 
wykazać, że po wydaJcniu z Kla;- 
pedy posła polskiego dr. Szaroty, 
znikła wszelka nadzieja na możli
wość zreatizow ania zatargu poisko- 
Htewskśego przez oddanie Kłajpedy 
Litwie kowieńskiej. O umiędzyna
rodowieniu Niemna — zdankrn 
dziennika — niema jakoby już mo
wy'. Pismo usriuie też wmówić, że

spodarcze, skoro tranzyt drzewa 
zależy obecnie wyłącznie od łaski 
Litwy. ;.:aś pod1 względem strate
gicznym Wileńszczyzna staje się 
„najsłabszym i naimebezpiwctaiżej- 
szym punktem Polski'1, gdyż' Litwi
ni mogą przeciąć linię O rodno--  
Wilno w O ranach, a Rosja na pun
kcie węzłowym Lidy.

,.N. Zuerrcher Ztg.“ twierdzi, ie 
Litwa fest pewna obecnie, iż „rtain- 
raiuym biegiem rzeczy Wileńszczy- 
zna musi jej przypaść w udziale'1 
i zapowiada, że nie znajdzie się ża
den rząd litewski, któryby się w y 
rzekł Wilenszczyzny, gdyż wów-

Wileńszczyzna traci wobec tego | czas nie utrzymałby się on ani go
dła Polski wszelkie znaczenie go- I dżiny przy władzy.

tylko tytuł, r.sz tę  
wała.

zaś skon isko-

Z okazji wiadomości o zami-- 
rzonętn zb! żeniu sk? potltycr.aem 
Fran ji i Roi[i, zumieszcza „Hrou;. 
Wistnyk11 ca y szereg artykułów i 
nolatek w -kazuiącyejl na t \  że go 
te wiadomo ci entuzjazmują W 
związku z tem widać pewne życz
liwsze stanowisko w stosunku do 
poniewieranej dotychczas na la
mach ,Hrom. Wism-.ka" Francji-  
byle tylko ta zechciała opuścić 
Polskę. Przepowiada, że „przys-ła" 
Rorja będ ie potężnym czynnikiem 
międzynarodowym reprer.enfti ą- 
cym poważną siłę Dobre stosunki 
w ięc Francji i Rosji wyjdą na ko
rzyść obydwu.

A. Ż.

D z i ś
m ufa  o i ł i i g a e i a  
P ^ ż y c z l i i  Z ł o t e j

k o s z tu i je

8 5 .00.0 m a r e k .

Nj „wjspie loisnści11.
(Tajemnica „zanctchu" na Benesza. —
Niepowodzenia czeskie iwt Rusi P rzy . 
karpackiej. — Głodówka więźniów po
litycznych. — Ukarane informowanie o 
strałegicznem  znJczenhi Jaw orzyny. — 
„Misja" kelnera — „dziennikarza". — 

Plotki czeskie o Polsce).

(K orespondencja w łasna „Gazety Lw.“).
Berno Morawskie, w latym.

C zechosłow acje d ie tn ie  nabyw ają 
Czesi w sw ej propagandzie „W yspą 
w olności1'. Jak  ta ..w olność" w ygląda 
w p rak tyce  przekonaliśm y się już nie
jednokrotnie.

Opok ppopagnndy. przeznaczonej na 
ezp o rt stosują w ładze czeskie w razie 
po trzeby  proimgsmdę w ew nętrzną. O- 
statntó w y 7.y sk .3M, do tego pogłoskę o  
zamachu ita Benesza. Okazuje sie mia
nowicie, że żadnego zamachu nie było  
a plotkę o nim puszczono rozmyślnie 
dia wytworzeni.! w kraju przychylnej 
atmosfery dla uchwalenia wniesionej ze 
strony rządu ustawy o „obronie repu
bliki". K ruczek ten z resz tą  nie pomógł, 
gdyż pod naporem  opozycji parlam en
tarnej. v  spojrmianą ustaw ę w ycofano 
z ohrad.

Stanowisko Czechów na Rusf P rzy . 
karpackiej jes t mocno zaatakowane o .

porem stronnfetw ruskich przeciw ko.
c p c c c i l  ze stronnictwami czeskiemi. 
Zainicjowana w tej sprawie przez wlce- 
rubem atora czeskiego, Fhrenicinda. 
konferencja twe dała żadnych rezulta
tów. O nastrojach antyczcskJch r.a Rusi 
Przykarpackiej św iadczy ponadto ton 
fakt. że czech-ntilskiepo pisma ..Rujin". 
subwencjonowanego wydatr.ic przłer 
rząd czeski nikt 7. Rusinów oie czyta.

W ięźniowie polityczni v, Koszycach, 
aresztowani w związku z ostrtrshni za- 
niacharai na Słow aczyżnie przeprowa
dzili na znak protestu Kilkudniową ał>- 
dówkę. Sprawa ta stuła się tak skanda
liczną. że w ładze czeskie zmuszone by
ły głodujących więźniów, aresztcw c- 
nych zęoła bezpodstawnie, w ypuść.:. 
Natomiast więzienie w Mir— gdzsc 
sw ego czasu więziimo ks. Mlini-ę. jest 
przepełnione nadaj przestępców " poli- 
iycznym i.

Dużą sensację w yw ołało tu prze
niesienie w drodze karnej z Pragi do 
rryszUatu kapitana czeskiego sztabu 
gen., niojakiego Karlik >. Przyczyną u. 
karania wym ienionego Karlika było w y . 
powiedzenie się w pra-3'e o  znaczeniu 
stratedezrem  Jaworzyny.

Zapewne nvJo k<wnu wiadomo w 
Polsce, że bawi w niej cd kilku tygodni 
niejaki Jan G Vrba. Dzieje żywrrta p. 
Vrbv należą do bardzo ..romantycz
nych". P. Vrba z zawodu kołner a z z u 
rtółowprKa agont-.prowokatnr wyjechał 
dn Polski zacpatrzołs;,' pr7.cz rząd cze
ski w dokument „dziennikarza" stów •- 
cklć.go. jWisją tego pana w Polsce ma 
być wznowienie agitacji czeskiej prze
ciw ictói niezałeżnoAcl Słctwacryzny. 
Dowiaduję sie. że p. Vrbn zabrr-ł s'ę już 
do gorliwej pracy i odwiedza w t ó r 
nych d7jałaczy politycznych i uczonych 
polskich, oraz redakcje p:sm i czaso
pism. W arto, by  w Polsce wiedziano. 
00 7.1 osołwik jest p. Yrbn. k t ó ry  7. kel
nera urósł z łaski rządu czeskiego na 
agenta pdftycr.ncgo. mającego za zada
nie dyskredytowanie ruchu słow ackie
go.

Starając się bałamucić ophiie publi
czną w Polsce przez rozmaitych. Yrhów. 
rówaiocaeśnfe raV zaniedbują Cze'J żad: 
cej sposobności, by Polskę Dr7.i’Jpt-v.v>ć 
jako kraj żądny wojny i zdobyczy. 0 -  
statnio np. rozniosła prasa czeska po 
św iecie sen 'icyjne plotki o ..wielkich 
zamówieniach wojennych P c’s.ti w Sta
nach Zjednoczonych". Chodziło rzeko
mo Polsce o nabycie zbytecznych w  
Ameryce okrętów wojennych. v uyn- 
nów :koie;i:\vy cn i łtrr.i-i. Zabiegi onkskle. 
no.dekrowane — juk pisma czeskie n- 
kreśiaią — „re strachu przed Rosja" ;rc 
uct-dr sie i . Polska poniosła przez to 
wlo.łka klęskę".

Troszczą s'e v.',eę o na
cres.klc-i „w yspie wobtoiri". ..Pohrattnn- 
c7'"‘ uśmieszek na ustach a szkodnic
tw o na każdym, uroku v  pr'*kivc».- oto 
t<>. o -.ogo się możem y zaw sze ze w -r)- 
ny Czechów spodziewać. SI.

wyobrazić sobie można, typie, a du
łaby Państwu możność -wprowadze
nia rozsądnej mwestycyjnej polityki 
gospodarczej, społeczeństw! zaś ży
cia z pracy, a nie z kapitału, którym 
jest majątek spoleczno-narodowy.
, Oczywiście nie mamy , zamiaru 
poddawać projekt p. Lewickiego 
krytyczniej oćesiie. Orzeką „uczeni 
w piśmie , zawodowi ekonomiści, 
czy ta koncepcja opiera się na prze
słankach dostatecznie pewnych, czy 
też przerasta młarę%naszych stosun
ków lub rrie dorasta do miary moż
liwości wo^ole.

To pewne jednak, że studium, 
które tutaj omówiliśmy, zasługuje 
na rozpowszechnienie w jak. naj
szerszych kolach. Nie tylko dlatego, 
że daje ogromną sumę wiadomości, 
zapiało spopularyzowanych, a god- 

jfiych spopularyzowania, lecz także z
.przyczyny ducłui. jaki' je przenika. 
Wionie z kaTf roztrząsanesro przez

<nas studium żarHv,:ość obywatelska! 
szukająca ujścia w gruntowny ort

przemyślaniach, w' ntozoln-ciYi szuka- 
jiHi dróg ratunku, w trzeżwem na- 
koniec uwzględóienłu zarówno ujetłi- 
itych, jak d odatnkli my uników. Au
tor nie zasłania cetmiych stron irii- 
rażumi naiwnej wiary w cuda, hit) 
sz-t-ucznymi sylogtzmami, przemalo. 
wtbącyini czarne na bule. Ma 
otwarte oczy na grozę sytuacji, wi
dzi jednak poza mrokiem cieniów 0- 
\ve siły, które w jego oczach dają 
rękó.«nie, ż,e stanie się u ras jasno.

Jest to więc zdrowy optymizm. 
A takiego optymizmu trzeba nam 
bardzo, zwłaszcza że wrypowiad?. 
Mę on z cała siłą przekonania. 
Trzeba powiewu otuchy, bo
wiem już zakradają się pod irolska 
shrzochę głosy zwątpienia. Tłumić je 
świętym jest obowiązkiem. Pesy
mizm nte potrafi nic zbudować, ani 
naprawić, zwątpierrie zaś — to 
śmierć! Zwycięstwo należy do tych, 
którzy wtór?-* w «tóbe

B. Gracowski.

Wleik! pep/i na markę rsislą w Berlinie.
Warszav'a. (M.) W Berlinie od- 

■byswałł' wczoraj na gełdzie ży
we obrot.\" dewizami w schód nie mi. 
W szczególności marka polska sta
nowiła ośrodek zainteresowania ze 
strony 'Zawodowych cp=k>juhw:tó w  
W potut-Mie osiągnęła marka polska 
kurs 56.50, wypłaty #  Wars.zawę 
55,50. 'l akże i po zamknięciu gieł

dy trwał wr dalszym ciągu popyt 
na markę polską. Około godz. 6 r,o- 
towano markę polską 57.

Ko»a giełdowe objaśniają tę 
zwyżkę waluty polskiej kursem de
wiz za.gr. w Warszawie i mówią o 
rzekomej akcji interwencyjnej Rzą
du polskiego dla popierana marki p. 
zagranicą.

C z y n i  i  ń  i « w ?
P odkom isja  żywnościowa za zn esieniem  przywileju rolników

o niekaralności.
(Teletortem od naszego korespondent:;.1

Warszawa. (AW.) Na posiedzeniu 
podkomisji, wyłonionej przez Ko
misie droży zmianą cełem zmian w
ustawie o karach na lichwiarzy, od
bytu się długa rozprawa nad arty
kułem w sprawie zwolnienia rolni
ków od kar za lichwę.

Zgodzono sie ostatecznie nie 
zwalniać od kar rolników, trudnią
cych się handlem i przemysłem,
którzy za przedmioty powszechne
go -użytku rozmyślnie żądają cen 
lub świadczeń nadmiernych.
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reformę administracji.
/Głos Czytelnika „Gazety Lwowsk )

Lwów, 2. marca.
O rzymujemyn ustępujące uw g,i:
N echaj mi będzie won.o jako 

stał mu < zytelnikowi wypowied ieć 
kilka uwag n a  marginesie arb ku/u 
„Adriiin iracji i Polityki":

Znakomic e z edagowsny arty- 
|kuł wstępny „G. L “ Nr. 43 z 23 
|bm.. jest twierdzeniem opinij, wy
powiadanych również w mojem 
ioioczeniu, że Pol k r w braku Sprę
żystej administracji ostać się nie 
’bę izie mogła. Na nic budowy da- 
ichów j kominów, gdy fundamentów 
jbrak. Nic nie pomogą nąjsprężyslsze 
Ministerstwa, gdy u dołu bagno. 
jProszę pozwolić, że do wspomnia
nego artykułu „ Adm n stracja i po
lityka* d^dam : Nic nie pomogą 
isprężyste Starostwa i Województwa, 
'gdy gminy me są zorganizowane. 
! Wypowiem s/ę jędrn iej: Dobrze 
izorg n owane gminy dadzą silnie 
zorganizowane powiaty, te razem 
wziąwszy, dadzą silne Państwo.
, We wspomn anyin artyku'e do
strzegam mała lukę, mianowicie 
jautor tego artykułu — człowiek 
Bi ary wielkiej — nie dość jeszcze 
(Wyraźnie się wysłowił. Od samego 
dołu zacząć t zeba, od na niższych 
jednostek administracyjnych, od 
gmin, bo czasu szi.oda. Z tą pracą 
!w parze — rzecz j sna — musi 
fiść reorganizacja władz powiato
wych. Anykuł ten wspomina bar
dzo stabo o samorządzie, a bod<j 
iże na nim przeważnie organizacyjne 
(prace oprzeć należy.

Proszę nie zapominać o tern, że 
organa Starostw z małerni wyją ka- 
fmi czasowo tylko w danym powie- 
[c.e przebywają, b daj że k  żdy 
jz nicfi czyni starania o przeniesie- 
t  e do dogodniejszego mu miasta, 
!rz;Cz prosta mniej mu zależy na 
dobrem funkcjonowaniu i urządze- 
jniu gmin, słu ąc dziś tu, jutro tam.

Organa samorządowe zaś, na
jeżą stole do pow atu. Tym, z kas 
(Samorządowych bezpośrednio pła- 
itnym crganom zależy na rem bar- 
[dzo, by gminy były dobrze urzą
dzone, wszakże ćwierć, czasem pół 
wieki*! czyli przez całe życie z temi 
•samemi gminami obcow. ć muszą, 
zżyją się z daną ziemią i j j iud- 
inością i zależy im na tem b rdzo,

Zwolennicy zbfjiema francusko-sowieckiego o 
wschodnich granicach Polski.

Żądają nie Hczenia się z traJctetem pokojowym polsko-sow
{Telefonem od narzego korespondenta).

W arszawa. (M.) „Koetkgsberger 
Ałtgemerne Ztg.’’ powraca znowu do 
legendy o presji francuskiej na Poi. 
skę celem zmuszenia Kządu polsk. 
do zasrosowania sankcji w Piusach 
Wschodnich. Dziennik stwierdza 
tym razem, że Prusy Wschodnie nie

mogłyby w -żadnym razie liczyć na 
pomoc z ze w n ą tr z , gdyż nawet Ro
sja sowiecka zawiodłaby w tym 
wypadku. Wobec tego pismo agituje 
za zorganizowaniem pogotowia bo
jowego w Prusach Wschodnich.

by piaca ich jak najb psze i na czas 
najdłuższy dała owoce, wszakże 
prac ją jak właściciel niwy na 
własnej swej niwie nie obliczając 
rezultatu na 1 rok lub 2, lecz na 
całe życie

Jeżeli bowiem gminy źle funk
cjonują, stanowią one licho funk
cjonujący powiat a te wszystkie 
race u źle funkcjonuj ce Państu o. 
Vice versa rzecz biorąc, ma y 
silr.e Pańsiwo.

Czyżby przy dobrej organizacji 
gmia istnieć mogły obawy o zły 
stan naszej waluty? Śmiem w to 
wątpić.

Czas to pieniądz, pow ada syn 
Albionu. U nas w gminach kulty
wowany jest słoaki sen, bezgrani
czna obojętność na wszystko, co 
się w około nas dzieje. M arnowa
nie czasu hie da pieniądza a naj
lepszy pkniądz zdeprecjonuje.

Czyżby w granicznych, dobrze 
z rganizowanych, gminach mógł 
rajść wypadek przemy nictwa? W r- 
klucram,

Czyżby w dobrze funkqonującej 
-gromie. Mórejkolwiek połać 
P. ństwa panoszyć się mogły ban
dytyzm, psskarstwo, ILLwk lub 
kradzieże? Wykluczam.

Nie wygłaszam czczych fraze
sów, znam to z doświadczenia, 
kierowałem w życiu robrze zorga- 
nizowanemi gminami, sama ich orga
nizacja trwała zaledwie kilka mie
sięcy a rezultaty były w prost ba
jeczne.

Będę p in ie  śledził dalsze ode
zwy bzanowi ej Redakcji pod ty tu
łem .Administracja i poli ka*.

Pow arza że uzdr owienie sto-

Romeoi \ Julja.
Z cyklu wykładów prof. Plnińskiego 

o Shakespearze.

Najrozglośniejszemu w literatu
rze świata, wiecznie nowemu mimo 
'ciążącym na nim wieków poema
towi miłosnemu, poświęcił prof. Pi- 
mński drugi swój wykład' na temat 
•twórczości Shaikespeare‘a. Był cm 
nie tylko rzeczową analizą arcy
dzieła, ale taikże gorącym hymnem 
pochwa1 nym na cześć poety, który 
do tego stopnia odczuł i zrozumiał 

■istotę miłości, usuwającej na bok 
wszelkie inne względy życiowe, że 

'stworzył w postaciach dwoiga tra- 
rgicznych kochanków jej najbardziej 
iw>razistą personifikację.

Motyw historji Romę?, i Julii jest 
itak typowy dla ówczesnych stosun
ków włoskich rodów, że drugo mnie

mano. iż oiparty jest na rzeczywistem 
.zdarzeniu, oo jednak okazało się 
^*błędnem, chociaż ród Moutechidcli i 
jCapirtotti‘ieh istniały '  naprawdę, 
.wspomina o nich Dante. Tragedja 
ahaikesipeaffeia miała źródłownoweli 

■BandeALa i poemacie Bracka, który

jednalsże mimo, że osnuty na tej sa
mej treści „jest wszystfkiem ;nnem 
raczej, niż arcydziełem" — jak wy
raził s*ę prelegent.

Temat, nudnie i nienaturalnie 
przedstawiony przez poeńę bez ta
lentu zmienia się czarodziejsko w 
arcydzieło tclmieniefm szekspirow
skiego ducha, Shakespeare ścieśnia 
akcję do kilku dni jej trwania i prze
prowadza ją szybko i żywo w mi
strzowski sposób, uwydatniając ia- 
ko główne motywy dw’’A walczące 
z sobą siły: miłość kochanków i
nienawiść rodów.

Ganią niektórzy krytycy stan 
psychiczny Romea przed rozbudzę, 
niem uczucia. A jednak, gdy jedno 
spojrzenie Julji ożywia w nim praw
dziwą miłość, romans poprzedni o- 
kazuje się nieszczerym, pełnym a- 
fektem i nie wąitęimy już o stałości 
Romea dla jego wybranej. Julię 
przeistacza nagle zrodzona miłość 
z dziecka w kobietę, i staje się dla 
niej całym światom, treścią życia. 
Najcenniejsze fragmenty i punkt 
kulminacyjny tragedii, to wynurze
nia kochanków, zarówno w czasie 
pierwszej schadzki: po balu, jak sto

sunków życiowych w Polsce da się 
uzyskać Materjał : udzki dóbr:, 
nawet bardzo dobry Jednego kar
dynalnego błędu w naszej adin ni 
stracji się dopatruję, mianowicie 
nieprakt/czne tworzenie urzędów 
pr erćż ych. Stworzyć urząd, ;es 
dla „R ządu1 rzec ą łatwą, wszakże 
to Jego zawód. Chorego organizmu 
w ten sposób się nie uleczy.

Przypomina mi się tu anegdota 
niemiecka o fryzjerze, ( , B ader1) 
któ y po nieudoin tn stusowan u 
zabiegów leczniczych u mnogich 
pacjentów — rzecz prosta bez do 
datniego wyniyu — .wyki był 
w chwilach ago ji c ’oreeę> mawiaj : 
„Nun v.i11 icn mai das Lei?t‘pro- 
łńeren, die Haar ihm schneiden 
und rasieren". Sapienti sat. O ba
wiam się, że po nieadafych p ó- 
bach uzdrowienia admin stracji 
znów się powie: „Utivó:zmy jesc- 
cze taki a taki urząd11. I na tern się 
skończy; a u dołu, w ślad za tern 
i w P. ństvł ie będzie nadal bagno

Oby do tego nie doszło!... B.K.

Wodzowie powrtanla.
(Telegram w łasny 2. W. Ina.

Wilno, 1. marca.
Oddziały pows!?ńcze gm. Szyr- 

w nckiej i O edrojckiej połączyły 
się. N i  cz.le ich stanął niejaki Za- 
klika. W n u . Smolweńil. iej wo
dzem powsl nia je>t Kalczew, w gm. 
Jamskiej Siaw. Władzę nad od
działami powslańczemi ofiarowała 
im. Ju irość  na zebraniach walnych 
gmin, wyraiając i u  pełną ;in„ść 
craz w-aię, iż d .ła ią  oni o ronić 
się przed Litwinami

Sobota, 3. m w ca, R z.-k at.; Ku-ie- 
gundy p. — Gr.-kat.: Lw a p. — Sło
wiański: Sławomira

— Marszałek Józef Piłsudski. bawin- 
iry v-rt L w ow ie w celach w ojskowych, 
przyjtnowar.y jest przez poszczegóJne 
formai-je w ojskow e z  niezw ykła -zcią i 
poważaniem. Goszczzmo Go w Ognisku 
oticersktem, w miejscu postoju ułanów  
faztowiedcich, w 6 pac. w Czerwonym  
klasztorze. Nastrój podczas wszystkich  
tych zebrań byt oardzo serdeczny.

— Prezesem  Izby lekarskiej lubel
skiej w ybrany został dr. Jan M odrzew
ski z Lublina; jego zastęorami dr. Fr. 
M iłaszewski z Lucka i ppłk. AdoJf Ja- 
cew ski z Brześcia nad Bugiem.

— r.*dznai,zenie p. RośsetJ. Donoszą 
z W arszaw y; Prezydent MiUerand na- 
dat b. posłowi Rosetow i order Legji 
Honorowej.

— Komunikacja z Łotwą. M iędzy 1 a 
15 Kwietnia br. odbędzie się w M arsza- 
w ie konferencja polsko-rotewska w 
sorawie komunikacji kolejowej pomię
dzy Polską a Łotwą.

— Rozbiórka soboru w W arszawie. 
W związku z uchwałą Rady Ministrów  
co do rozbiórki soboru na pl. SasKim. 
dowiadujemy się, że narazie usunięte 
zostaną tylko pazost-słości z dzwonnicy  
i domki szpecące plac. Rozbiórka sobo
ru rozpocznie się dopiero w maju.

— Delegacja em erytów. Z W arszaw y  
donoszą: Prezydent Ministrów przyjął 
onegdaj delegatów Związku em erytów, 
którzy przedstawili mu krytyczne poło
żenie ogółu em erytów  i prosili, aby z 
projektu nowej u sta n y  emerytalnej u- 
chyioriiO w szystkie ograniczenia. Premier 
oówiadiczył. że będzie się starał o usu
nięcie ograniczeń z nowej ustawy. Doie- 
gacja udała się następnie do Ministra 
skarbu orrsz do Marszalka Sejmu.

— Uspokoienio wśród bezrobotnych. 
Z W arszaw y telefonują: W śród bezro
botnych nastąpiło r.uoetne uspokojenie. 
Zgłosiło się około i jo robotiAów de 
wyjazdu do Francji i w  tych dniach bę
dą wysiani.

— Zasiłki dla rcdzfln rezerwlotów. 
Pisma w arszaw skie dowiadują się, że 
do czasu uchwalenia przez Sejm usta
w y  normującej położenie rezerw istów  
powołanych na ■‘w iczenfi w ojskowe. 
Minister spraw wotsk. wyda tysmczado
w e rozporządzenie zabezpieczające byt 
rodzin rezerw istów  pow-ołanych na 8 
tygodniow e ćwiczenia.

— Strajk khn teatrów  zlikwidowany. 
Z W arszaw y telefonują: M iędzy magi
stratem warszawskim  a właścicielami 
kin przyszło do porozumienia. .Strajk" 
w niedługim czasie będzie zlikwido
wany.

na pożegnania, tak czarująco różna 
od przey lekłyich i niesmacznych 
dialogów w -poemacie Brucka.

Julja budzi w  nas zachwyt żyw
szy niż Rotneo. Miłość jego grani
czy ze słabością, przyciemnia je-go 
umysł, 'pozbawia si}y i pomysłu do 
pokonania przeszkód. Uiitrzeć po 
stracie Julji potrafi każdej chwili, 
ade walczyć o jaj odzyskanie tile 
umie. Inną jest Julja. Uczucie aie 
odbiera jej inteligencji i chyźosci 
myśli, ani determinacji i odwagi, nie 
czyni jej hiiemą ani na chwilę. Peł
na zmysłowego temperamentu, nie
cierpliwa, umiejąca udawać gdy 
trzeba, jest Julja praw dziw nn ty
pem południowym, rodowitą Wło
szka.. Wyrażenie, że „JuUa jest mi- 
łośc-ą samą“ określa trafnie całą 
jej istotę.

Te cechy szefeoirowsklej /boha
terki, które właśnie czynią jej po
stać wenełeniem żywego, namiętne
go uczucia, ściągnęły na nią szereg 
moraEzatorskich zarzutó"' wielu es
tetów skandynawskich. Ci k n Ttycy, 
dbający więce; o dydaktyczną i 
wychowawczą wartość dzieła, niż o 
jego piękno — jedyną prawdę i ceł

poety, nie rozumieją potęgi żywio
łowej miłości. Potęga ta • podnosi 
przedmiot ukocha rwa do wyżyn 
ideału, daje pierwszeństwo instynk
towi przed rozumom — a jednak 
często widzi lepiej niż oko chłod
nego rozsądku, jak toż nie myli się 
Julja, odgadując w Romeu od pierw_ 

! szego wejrzenia zalety szlachetnej 
, duszy.

Gani także krytyka pomysł bra- 
■ ta Lorenza, oparty na pozornej 
: śrrtierd Julń i złożeniu jej1 do grabu 
i dla utatwiebia obojgu ucieczki — p o .

•mysi zdaniem hiektórych nfcfortun- 
I ny, ryzykowny i niesmaczny. A jed- 
! mak — czyż plan banalnej ucieczki, 
j która skończyć się mogła schwy- 
] tanśem i osadzeniem śmiałej ko- 

cnauki w  klasztorze, bvfby syrfma- 
! tyczniejszy, Ibarcteiei OTginaJny?
| T ”agiczny konićc romansu ucho- 
| cfci w  oczach pewnych krytyków za 
i' karę, aką pociągnęła za sobą nieo- 
I patizna, zaślepiona miłość Romea i 
| Julji — inni twierdzą, że śmierć icn 
* okupiła pojednanie nienawidzący dr 

się rodów. Błędne to sądy. ShaJees- 
(peare wkŁoat tylko piękno, wieńczą
ce głowy kochanków, których jody-
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(*) Z R ady miejskiej. In'a w czorai- 
Sztsn posiodzenśu Rady miejskiej pud- 

'W yższooo opłaty <>d przedsiębiorstw  
rosiwldkKszjmlŁarsjęjci, (cytry podaliś
m y już w sprawozdaniu z obrad sekcji) 
Następnie uchwalono w ydzierżaw ić lor 
przem ysłow y w  Rzeźią miejskiej dy- 

irakcji nolej państwowych za czynszom  
rocznym 2000 mk. Sprawo referował r. 
Plerack;. Na 'iokonczenic budowy kapli
cy  na cmentarzu Obrońców Lwowa 
• przyznano na wniosek ret. r. Alefcs. Le
wickiego Straży mogił polskich bohate
rów subwencję jctlnorązijwu w kwocie 

>300.000 mk. Przyjęto referowane przez 
r. Hoflirtyera zaniknięcie rachunkowe za 
czas od 1. bpca 1920 do .51. grudnia 1921 
które wykazuje następujące cytry: ob
rót kasow y i) miljtrdów. inwentarz w 
stanie czynnym 145 niujonów, w stanie 
biernym 119 milionów. majątdk' czysty  
z koń ceni 1921 r. 26 miijonów. Po przy

jęciu  sprawozdania w yrażono kierowni
kowi apm wizacji radcy Stobieckiemu 
uznanie za gorliwa pracę. W końcu pod-* 
w yższono wynagrodzenie stużt>ie M.
Szkoły. przemysłowej.

— CoiLony pow leściopasarz i now eli
sta  S tanisław  O brząd, m ianow any zo- 

! s ta ł dy rek to rem  Izby skarbow ej w 
^G rudziądzu.

— Ruch służbow y. M inister sp raw ie- 
dlhwośet postanow ieniem  z dnia 7 lu te- 
Jto 1923 ustanow ił A dolla Fidę, sędzie
go Sądu okr. we Lw ow ie, przew odni
czącym  Sadu przem ysł, w e L w ow ie w 
m ie jsce  sędziego Sącn okr. we L w ow ie 
A lfre da  Milsktego, o raz  dr. Zygmunta' 
nahna, sędziego Sądu okręgow ego we 
Lwowie zastępca przew odniczącego Są- 
du przem ysłow ego w e L w ow ie w nr.ei- 

■ sce sędziego Sądu okr. w e L w ow ie dr. 
T ytusa H oblera. P reze s  Sądu ape
lacyjnego wc Lw ow ie A) przen iósł s ta r
szych oficjałów  kancel a ryjnych EmHa 
Leona 2 im. W agnera  ze Z łoczow a do 
L w ow a. M aksym iliana H alpcrna z Du- 
hiecka. do Z łoczew a, P inkasa  H erzoga z 
B uczacza do T arnopola , Je rzego  Schaf- 
fera z M ościsk do P rzem yśla , W ład y 

s ła w a  B aluka z Ctiod>orowa: d o  S kałatu , 
W ojciecha Kurzeję z L ubaczow a do 
Sanoka, —  oficjałów  kance la ry jnych : 
Jan a  W ilhelm a 2 Int. H ełlstcm a z G rzy- 
tna low a do Złoczow a, M ikołaja S o rc - 
chana z Po tok  a  Z łotego do Kut. oraz 
kancelistów  sądow ych : H en ryka Scha- 
re ra  z Jab łonow a eto Kołomyję S tan i
sław ą M ariana 2 im. Z w iązka z Jaw o
row a do D ubiecka, Jawat C y ran a  z Cho- 

.dorow a do R ohatyna, E ustachego W il
czy ń sk ieg o  z D ela tyna  do  B uczacza i 
A rtura ree te  Arona E iseuberga z B rz e -  
żan do Mikołajkowa: B j zam ianow ał: a) 

.cik-jałem kancelary jnym  S tan isław a 
N ow aka st. s e k re ta rza  sądow ego w  
Tarnowskich G órach dla Jab łonow a. b) 
kancelistam i; W ilhelm a Franciszka*  2 
Tm. Jano tę  b. kancelistę  dla C hodorow a, 
R afała M ichale wsik lego s l  ofłcjanta kan 
celaryjnego w Złoczow ie dla Brodów . 
W łodzim ierza O leksiaka oficjanła kanc.

nie śmierć zdolna była rozdzielić. W 
'XVIII. AvieJon zmień' aro wprawdzie 
meraz zakończenie tragedii w stzezę- 
ślrwe rozwiązanie konfliktu; a jed

ynak, gdyby nawet Shakespeare po
zwolił kochankom zwalczyć wszyst
k ie  przeszkody — świat dawawby o 
nich zaipornniał. Przez śmierć swą z 
miłości — żyć będą wiecznie.

Bywały jeszcze przedmiotem 
krytyki rrnne cedry szekspirowskiego 
arcydzieła; nienaturafność wyrażeń

• r iporówrtań, zamiłowanie do kalam
burów nawet w najpoważniejszych 
momentach, nieopanowanie sceny. 
Nie osłabiają one wartości dzieła, bo 
świadczą, że autor stworzył je w 
zaraniu swej twórczości literackiej.

• Tylko wiek młodociany mógł wy- 
. śpiewać pi^śh odwiecznej, przemoż

nej miłości z taką siłą, ucaałdem i 
świeżością — tylko poeta w kwie_ 

!cie wieku mógł zostawić w po&ta- 
’ciach ginących tragicznie małżon
ków' tak Żywy symbol młodość: i 
miłości po wieczate czasy.

Tę myśl przewodnią wielkiego 
dramaturga uwydatnił prelegent prze 
dewszystkiem w  swym pięknym 
wykładzie. (inS.)

i uLtl

H ieniej spodziewają się ciągle ataku Polski 
na Prus? Wschodnie.

chodzi im w rzeczywistości o upozorowanie własr.ych zbrojeń.
ITcJeionem od naszego korespondenta).

Warszawa. (M.) Paryski „Le 
Temps“ w związku z posiedzeniem 
Rady Ambasadorów w sprawie j -  
znanią przez inocairstwa koalicyjne 
wschodnich granic Połski, zauważa, 
że jest rzeczą praktycznie riemo
żliwą rozwiązanie zarówno pra- 
błemu wschodnich gramie Polski,

jaik i Kłajpedy bez udziału rządu 
sowieckiego. ,Journal des Debałs“ 
jest zdania, że mocarstwa koalicyj
ne mogą same załatwić tę sprawę 
i nie zachodzi potrzeba oglądania 
się na traktat pokojowy, zawarty 
między Polską a Rosją,

w B óbrce dla Bóbrki, N atana Steruj) a- 
c h a  otiejaniu kanc. w Kulikowie dJa Ku
likowe, Jan a  Kocura o iic jan ta  kancela
ryjnego w M ościskach dla Mościsk. 
W ładysław a  Jasińskiego oficjimta kanc. 
w  Jaw onow ie d h  R ym anow a, D ym itra  
Podolskiego oficjanta kanc . w B orszczo- 
w ie dla B arszczow a, W łodzim ierza ża - 
tc.ńakiiego pom ocnika kanc. w  Czernko
w ie dla M ielnicy, B azylego G ereczkę 
pom ocnika kanc. w Z łoczow ie dla Gli
n ian i Józefa * W aitcca sek re ta rza  u rzę
du gminnego w T urce dla Zaleszczyk.

— Z U niw ersy tetu  Jan a  K azim ierza 
w e Lw ow ie. P iękny  p rzykład  troski o- 
byw atelsk iej o młodzież n aszą  dała  
O rganizacja N arodow a w B cr«t»»<w te. 
P re z e s  dr. B urdow icz doniósł Senatow i 
akadem ickiem u, że  członkow ie O rgani
zacji uchwalili opodatkow ać się n a  rzecz 
ubogich studentów  Polaków  U niw ersy 
te tu  Jana  Kazimierz;). A kcja ta  da la  w y 
niki nadspodziew ane, tak, że prezes 
B irrdcw icz mógł Sonatow i aikad, jako 
ra tę  styczn iow ą przesłać  1 miljon mk. 
Komisja Senatu  akad. p rzesy ła jąc  g o rą 
cy podziękow anie, doniosła rów nocze
śnie O rganizacji narodow ej o  sposobie 
zażycia  k w o ty  przekazanej, a zarazem  
o zam iarach zużycia dalszych ra t mie
sięcznych.

— P obory  urzędników . Z W arszaw y  
donoszą; M inister .skarbu p. G rabski o - 
św iadczy ł delegacji cen tralnego  Kumi- 
te tu  p racow ników  państw ., że oszczęd
ności o trzym ane  z  rediukcjl urzędników  
obróci rta p o p raw ę by tu  re se tj ' u rzęd
ników , jednakże nie zgodzi się n a  p rzy - 
znartie jednorazow ego zasiłku.

— T o w arzy stw o  iratico-połonnlso zło
ży ło  n a  rzecz  Okr. L. Polskiego C zerw . 
K rzyża na ręce n. M ecenasowe! L dw en 
Steinów ej dw ieście ty s ięcy  m arek. Za 
ten hojny d a r.sk ład am y  tą d roga se rde
czne podziękow anie. P reze s : Kozie- 
bnodzki, sek re ta rz : dr. Lasrrter. -.

— Rocznica założenia C zęstochow y. 
W  dniu .??. Iirtego m inęła 341. rocznica 
fnndowTsnfci n tiasta  C zęstochow y. Do- 
knm etrly i pam iątki, izwieczniającc tę 
chwUę. przerfiow uie k la sz to r Jasnogór
ski.

— Z aw ro tne  cyfry . M agistrat m. Lodzi 
zw rócił się do Rządu z m em oriałem  o 
udziele-rrie 431 mili. trik., niezłręduuch na 
p rzeprow adzenie  now ych wrńroró u- do 
R ady  miejskiej. Na pokrycie niedobo
rów  adinio istrrtcy inycli za p ierw szy  
k w a rta ł zażądał dw u miJjardóv' trik.

— Lubelski nie „lubEftski". W  tych 
dniach n iek tóre pisma lw ow skie o trz y 
m ały  z  W arszaw y  kom unikat od Zwiąż 
ku tea trów  św ietlnych, w k tó rym  ożyto 
przym iotnika ,.lnbUńśki“ zam iast lubel
ski. łc s tto  niedopatrzenie k tó rego  żaden 
Polak  dopuszczać się nie powinien. 
Grdybyśmy tę form ę przyjęli, toby  nalę l 
żafo m ów ić np. „Unia lubliitska11. „Ko
piec Unji lubtłńskici“ . Form a „lirbelski“ 
pow sta ła  p rzed wiekami i powinniśm y 
ją nadal u trzym ać. W praw dzie  cxl ,L u- 
biun" praw id łow o iHonmowany p rzy 
miotnik pow im en brzm ieć „liibliński", 
ale skoro  od w ieków  p rzy ję to  formę 
„lubelski", to  może dlatego, że pierw o
tn a  nazw a tego m iasta b rzm iała ina
czej, albo z hmych pow odów , k tóre ty l
ko h is to rycy  i filologowie w yjaśnić mo
gą. P rzy jm ow anie now ej form y m oże 
być tyfk  w oda na m łyn naszych  w ro 
gów. W szak  urzędow i geografow ie i 
h is to ry cy  ro sy jscy  np. osław  tony Iło- 
w ajski w podręcznikach szkolnych upar
cie nazyw ali Lublin ..starinnyj rnsskii 
gorod“.

— Odczyty Stanisława W asylew skic-
Co. Dnia 2. i 6. m arca br. odbędą się

staraniem  i na dochód „C zytelni Alta- 
dem ic!dej“ w e Lw ow ie w sali K asyna i 
Koła lite r .-a rty s t. dw a odczy ty  S tan i
s ław a  W asylew skiego  pt.: .J lis to rja  o 
stoliku w irującym ". P oczątek  o godzi
nie 8 wiecz.

— (h) Z astrzelenie w ięźnia. Z w ięzie
nia sądow ego w  S z cze ra i usiłow ał o- 
negdaj zbfedz 19- letni A.ndrzei Żyoiiie- 
wicz, p rzebyw ający  w -więzieniu śled- 
czem. G dy Życbfew ioz przeskoczy ł oka- 
IH ący podw órze nmr, dozorca puścił 
się za nim w pogoń poczem oddał za 
nkn dw a s trz a ły , z k tó rych  jeden ugo- 
cbdf uciekającego w głow ę. S trza ł b y ł 
śm iertelny.

— (h) „N akrycie* szulerów . W  dniu 
w czorajszym  ujęła po tlcb  w m ieszka
niu W olfa W aliła jjrzy ul. Lrikretka 6. 
Iciku hazardizlstów na  grze w ..nasze 
waisae*. Znalezione przy  szulerach pie
niądze skonfiskow ano.

— (h) U czciw y znalazcę Przód . W y- 
budow ski znalazł w czoraj na pl. M a
riackim  dam ską to rebkę zaw ierającą 
k w o tę  179.200 TUJk. o raz  chusteczkę z 
nronogram eni Id. G.. k t/u ą  zdeponow ał 
na inspckcii.

— (h) D otkliw a s t r a ta  S zriim ow i 
B raw ie sow i z H usiatypa. w yciągnięto  
w czora j w  lrl. Sykstuskiei z kieszeni 37 
dolarów .

Usiłowane samobójstwo 
na tle uwiedzenia

(h) W czonaf o  godz. 10 w lecz, usi
ło w a ła  pozbaw ić sie życia  w m leszka- 
nin ppor. W . p rzy  irl. Leona Sapiehy 45. 
s trzaek n  z rew olw eru  w  pierś niejaka 
Miairja D. có rka  dozorcy realności przsr 
ul. Szeptyckich  5. D. ta rgnęła  się na dar
c ie  praw dopodobnie na tle uw iedzenia. 
Vi; m ieszkaniu p |x .r. W. znajdow ał się 
w tym  czasie  lego ko lega por. S.. k tó ry  
despera tkę  sp row adził na Pogotow ie, 
sk ąd  odw-ieziano ją cło szpital a.

TOorderca teściowej 
skazany za oszczerstwo.

(h) R ozpraw a przeciw ko Loobww! 
Styczymie, m ordercy  sw ej teściow ej Jó 
zefy Zającorwej <k>biegla w czoraj w 
pcludKiie’ końca. Sędziow ie przysięgli po
tw ierdzili pytanie g łów ne w kierunku 
zbnodni skry tobójczego  m orderstw a 
ty lko  7 głosami, natom iast dosta teczną  
ilośchj g ło tow  potw ierdzili piriam e w 
k leronk n zbrodni oszczerstw a. Na pod
staw ie  w erdyk tu  sędziów  p rzy sięg tjch , 
try b u n a ł zasądził S tyczynę  na 1 rok 
ciężkiego w ięzienia z obosfrzemiaup, z 
v/lśczetiieai 10-m iosięczn ego  aresetfi 
śledczego. Z asadzony  po odczyitanfu mu 
wyroku ze w zruszenia rozpłakał się jak 
dziecko i n a  kolanach dtzłęfcowaf try b u 
tow i za  w ym iar kary .

— c r -

Strzały nocne na ulicy 
Gródeckiej.

(h) W czoraj około godż. 10 wie
czorem  sp o tk a ł post. Nalepa u wylotu 

.ul. Gródeckiej i Józefata Stanlsłłrw a 
Sm olkę i E dw arda W W arza  posziA iw a- 
itych za  kradzieże kolejowe. Gdy Na
lepa zbliżył się do poszukiwanych, 
Sm ółka dobył rew oiw eru  i oddal strza ł 
w s tro n ę  N alepy, na szczęście bezsku
teczny, poczem obaj rzucili się do n- 
cieczki.

Z łodzieje przebiagii ulicę G ródecką 
do w ylotu  uL K. B oczkow skicgo i tu  z 
za  -węgła Sm olka oddał drugi strza ł 
rów nież bozsw iloczny, a n rfla iąw szy  
na  chw ilę poścjgiL obaj ścigani adotafi 
zoikmć b ez  śladu w kam ienicy p rzy  ul. 
B oca±ow skjego 7.

Jeden  s trza ł post. N alepy do ucieka
jących rów nież chybić. N astępnie ccii, 
noc trw a jąca  sb łayra za  tyrał zJodzic- 
jami pozostała  bez skutku.

- - o —

riresztowan e wt. dóbr -
!ichv?iarza.

(h) W  r. 1914 w łaścicielka dóbr 
w  okolicy B ełza, p. Loim iiaka, z a^ tj-  
w ila  u sw ego  sąsiada H erm ana M ellera, 
drogocenna parę kolczyków  dzisiejszej 
w artości p rzeszło  7 milionów, za śm ie
szną uaw bet w ów czas kw otę kllhadzio- 
atąt koron. G dy obecnie p. taymnicka 
zażąda ła  zw rotu  zastaw u, zaiżądaf M el
ler 50 mifjonów.

P . Łom nicka taik w yisddej sumy 
nie chfała mścić, w ów czas MeHef o- 
św iadeżyf. że zastaw u  niem a, gdyż w 
czasie inw azji z rabow ano  mn go w raz z 
tnucflij rzeczam i.

P rzed  kilku dniami w niosła p, Lo\n- 
n k k a  doniesienie przeciw ko M ellerow i 
o sprzeniew ierzenie, c policja po prze- 
p row adzonych (iodicdzcniacli odstaw iła 
eM lera dziś do sądu.

Z teatrów  SwowsEsich.
P oczątek  przedstaw ień  o g. 7. wlecz 

Repertuar T e a tn i W ielkiego.
P ią tek  „C yganeria*.
S obo ta  o  .V30 „Śluby panieńskie*; 

wi&czór „Złotnik z Toledo*.
N iedziela o 3 popoł. „G w iazda"; 

w ieczór „Żydówka*.
Poniiedziałek „Loiiengriu* (50 proc.)

R epertuar T eatru  M ałego (G ródecka).
P ią tek  „R. H. inżynier".
Sobota „R. H. inżynieP1.
N iedziela o  3 popoł. ..Zabayąa w 

m iłość"; w ieczór ,.R. H. itiżynier*.
Poniedziatek  „R. H. inżynier*.

R epertua r T eatru  NnwoścL
P ią tek  „Bal w operze*.
Sobota „Za daw nych  dobrych cza

sów *.
N ied z iJa  o 3,30 popoł. „Japonka"; 

w ieczór JB al w operze*.
P on ie iz iaJek  „Bal w operze*.

J LW— Z M łodej Scenki. Z p;>wcóu licz
nych żądań, zarów no  ze L w ow a jak i z 
prowitieji, k le ro w n ic h w  MJodei Scenki 
w znaw ia raz leszcze myjwybitnbafcza 
sztukę repertuaru  polskiego w  latr.ch o - 
sta tn ich ; „P rzed io d ara"  B. Kat er w y. 
T a  n iezw ykle subtelna i g łęboka kc;ne- 
•dja w raca  na rep e rtu a r Młodci S csnk : 
w  niedzielę dnia 4. m arca  w rrajtopszej 
obsadzie z g rona uczniów :u(.jwr>"żsŁCg<‘ 
k u rsy  Szkoły  dram atycznej. B ędzie to 
ostatełie przecłstawśetiie tej znakom itej 

•sztuki. — Głiośny d ram at P rzy b y szew 
skiego „Dla szczęścia" g rany  pędzie 
t l .  m arca. — Zaproszeni® i b ile ty  w y
daje  K ancelaria K c«senv-;rtw jwn i Szko- 
ły  dram ariycrnej -  C!w>różC7.yzn:t 7 .

—  N iedzielny koncert w tea trze  
Wielkim pt. „Nasze g ó ry  — Nasze 
zdroje" przeznaczony jest dla szersze j: 
publiczności. W iosna — góry  - -  pieśń 
— poezja — młodzież... oto co zw ab ić1 
pow inno licznych uczestników . K ierow 
nictw o ąjrtystyczne tea tru  p rzygo tow u
je efelctovwne urządzenie sceny. B ilety  
zam aw iać można w K sięgam i N auko
w ej: w  niedziele w kasie tea tru  od 9 
rano.

— T ea tr ant. lit. „l!l‘‘ (Ossolińskich 
10) od 22. bot. codziennie: ,.W k ra n ie  
wolnej m iłości", opere tka  u- 3 odsło
nach F. L eh n era  z udziałem 20 osób 
(chór i balet). N ajnow szy tc-nicc „Kr - 
kody1 T ro tt" . 1) P rolog. 2) W  ba rac 
pod P iram idam i. 3) W  sali pałacu k ró 
lew skiego. N ow e dekoracje a rt. mai. 
SzjTK-owskłego. P oczątek  o R wiecz.

— T rzydziestolecie pracy aktorskiej 
i dirarnatyczrreij obchodzi pe^ntłaimy a r ty 
sta  i reży se r scen warszawstócłL Ma
rian Tartarfflieiricz. Pocaaek JriWleoKso- 
w-y odbędzie sie w teażrze bit. Bogu
sław skiego w War szaw ie .w 11 aujbJI**” * 
niedzielę.
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F a n n y  D l t t n e r  p r z e d  s a d e m .
(Dziesiąty i jedenasty dzień rozprawy.)

Sprawa Ringthaia. — Jak DHtnerówna traktowała delatorstwo? — 
Zeznania proi. Pfoińskieso. — Nienzasaduiotie zarzuty rusoiilstwa. — 
Zeznania wfcepr. tir. Słabła. — Sześć procesów o zdradę stanu.

Lwów, 2. marca.

(—) W dalszym ci asm zeznaje 
Świadek prof. Kultu, żc uległ usil
nym naleg;uvk>ni oskarżonej i zująl 
Się zbiórką na jeńców. Ziwórka 
przyniosła 60 nut Ar; pieniądze te od- 
'dai oskarżonej. Świadek pozru** w 
dadtadajru p. Mazurowej zbiegłego 
AttstrjaJea z nówodi 'rosyjskiej Ring- 
tliala. Na prośbę Rmgthulu a za jto- 
•śrcdiriccuei!! iJirtiiKrównej, wysta
rał sir?, świadek Rmgtliaknyi o legi
tymację tożsamości, opiewającą .w 
nazwisko K r e t/a . Ale kiedy policja 
/rosyjska wpadła na trop Ringthaia, 
świadek musiał pod presja policji 
i urzędników Uukm-Bajiku, którzy 
•byli wmieszani w sprawę wysta
wienia legitymacji, wyjaw rć, gdzie 
•mokną Ringthaiu zastać. Po uwię
zieniu Rmglhala robiła oskarżona 
świadkowi goitżkie wyrzuty, że 
zdradził Ringthaia i że raczej sam 
powinien był dać się uwięzić. Po 
odwrocie Rosjan zawezwała l>itt- 
nerówtia świadka do siebie, gdzie 
’z miną sędziego śledczego przeczy- 
htia mu litanję całą nazwisk budzi,

• których posądzała o szpiegostwo, 
inosfcalofilstwo itcL Niedługo potem 
świadek spotkał na łj^ry Datncró
wną, która go przy witała słowami: 
„Haben Sic jemanden anzitzeigen? 
łfalb Lemberg sind ja laoter Ver- 
rdłer!‘‘ Świadek zapytał wtedy, 
czy donoszenie sprawia jej taką 
-przyjemność. Dittnerówua odpo
wiedziała: „O ja! Das ist hoch in- 
teressant!" Po kilku dniroch świa
dek dowiedział się od p. śchwar- 
zenbergCzemy, znajomej gen. Le
tcy sity‘ego, że Dittnerówna zrobiła 
łu  niego anonimowa doniesienie, iż 
szpiegował, wydał Rosjanom aiuu- 

jnicję, jeńca it-d. Slcutkióm tego za- 
: częło wzywać świadka ciągłe do 
żandarmerii polowej.

Pcjewodhiezący uchylił wszyst
kie pytania oskarżanej, jako bez
celowe.

. Świadek hr. Pinińskl, prof. Uniw.
'poznał oskarżoną jeszcze przed woj 
, rtą w namiestnictwie. Wiedział, że 
■ zakład jej ma duże braki pod wzgię- 
;do|h pedagogicznym. Świadek naje
żał do korni te tu ratunkowego i nic 
słyszał tam o żadnych „sprzcsiie- 

. wierzeniach ’. U Bobrki.skjego i Po. 
łowcewa często bywał w sprawach 
Uniwersytetu, szkół i ochrony ma
jątków uchodźców. Osobistych sto- 

1 sitnków nic miał. Świadek nie miał 
żadnych przykrości ze strony władz 
austriackich.

Świadek K o ch a n o w sk a , żona li- 
' lografa, zeznaje, że mąż jej vr cza

sie inwazji pełnił służbę w policji 
p ros., av po .powrocie Austriaków, 

wskutek ikwj es jer it ;( ’f Di i ir. w no w; i  i  j t 
. miał p ro ces , po którym został \vy- 
M s& sacey do JtałteriM ńi.

Świadek dr. Scbiekher, wicepr. 
tmasta, nie brał udziału w pracach 
komitetu ratunkowego, którego-dzia- 
łafmiść była tytko gospodarcza i 
społeczna a nie pUU/czna. Zarzut 
msofiistwa czyniony prezydentom 
miasta jest nieuzasadniony. Żaden z 
prezydentów nie był na przyjęciu 
wydaiiem ua cześć cara i wielkiego 
księcia.

Świadek dr. StahL wioepre.z. mia 
sta, dowiedział sie o zarzucie kra
dzieży 15 mSjcMiuw rui»h w komi
tecie ratunkowym dopiero przy 
przesłuchanm. Zarzut naturalnie z 
palca wyssany. Działalność komite
tu była humanitarna a nie polkyCŁ. 
na. Rodzina świadka miała wielkie 
przykrości. On sani msaf sześć pro. 
cesów o zdradę stanu Nie wszyst
ko zavzdzśęcza oskarżonej, aie była 
ona jedną /, donosicieli na niego. 
Świadek zaznacza, że został zmu
szony przez gem Rodego du w pro. 
wadzenia Rosjan do miasta. Ponie
waż świadek cierpiał na zesłaniu w 
Kijowie nędzę a rodzinie jego źle się 
we Lwowie powodziło, żąda przeto 
odszkodowania, które składa na bur
sę im. Dekerta.

Następuje dalsze odczytanie lis
tów oskarżonej do osobistości au
striackich.

Na począftku dzisiejszej rozprawy 
zeznawał świadek dyrektor Majer
ski Od sędziśego śledcz.ago dowie
dział *ę, że był na liście podejrza
nych. Świi»dek mfal wprawdzie do- 
clK*h»iiTa i groziła mu kara śmierci, 
ale ponieważ nie wie, czy było to 
wskutek doniesienia EHttnerównej, 
tue żąda żadnego odszkodowania.

Świadek p. Jułja Załęska, głów
na ofiara Dittnerównej, mieszkała w 
czas te iniwadil w  sąsiedztwie tos- 
katóonej. Występowała ipodów-czas 
jak zresztą wszyscy artyści miej
skiego teatru, w ..Casino de Paris*, 
którego kierowmkaean byt dr. Weiss.

Gudz. 10.20, świadek zeznaje datej.

Z ostatniej chwili-\ ^

WARUNKI ROKOWAŃ Z NIEM
> £AMI.

(Telefonem od naszego korespondent#.)
Warszawa. (M.) „Echo de Paris” 

w  artykule widocznie inspjęowanym 
wyjaśnia stanów sko, jakie Francja 
zajęłaby w razie guyby doszło do 
rokowań z Niemcami. Zasadniczy
mi punktami byłoby zagwaranto 
waiiie takiego stanu rzeczy, by 
wszystkie warsztaty przemysłowe 
i fabryki w zagłębiu R-uhry pi'zc- 
szly bezpośrednio i pośrednio nu 
rzecz odbudowy zniszczonych tere
nów Francji i Beigji. Pozatem 
Francja domagać się będzie gwa
rancji zaj«wniai;icycli poszanowa
nie #uakte>.*: traótyii Wu&u&oe&ł

zarządzających dasniiitaryziaicję le
wego brzegu Renu oraz pasa 50 
kitozrretrowogo na prawym brzegu.
WIZYTA BENESZA W WARSZA

WIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. (M.) Korespondent 
„Gaatety Lwowskiej* dowiaduje się, 
te dotąd nie nastąpiło Oficjalne po. 
twferózeuie doosesBenu praskiej „Tri 
burty’, śifcoby dr, Benesz jwż w oaj- 
■bifcózym czasie przybyć mi®} do 
Warszawy.
W.SUłtGDNk: GRANICE POLSKI.

Bordeanx. (PAT.) Rada Ambasa
dorów postanowiła na odbytem 
wczoraj rano posiedzeniu zbadać 
sprawę wschodnich granic Połski.

LITWA ZASZKODZI SAMEJ SOBIE
Rzym. (PAT.) „Oorrierc <fItalia* 

pisze w sprawie konfliktu ipoteko-łi- 
tewskiego, że zachowanie się mło
dego państwa (bałtyckiego jest po
dyktowane pragnieniem wywołania 
poważnych ti-osk o pokój europejski
1 sipowodiówarfie konnplikacii celem 
uzyskania roe-strzygnięcia ważnych 
dla siebie spraw. Dziennik stwierdza 
że sproweskowanie konfliktów w 
Europie wschodniej zaszkoifcnłotoy 
przedewszystkłesm Litwie.
POKÓJ NA BUSKIM WSCHODZIE

Konstantynopol. (PAT.) Decydu
jące posiedzenie zgromad zę mia na- 
roduwego w sprawie traktatu po
kojowego ma się odbyć w sobotę. 
Według ogóineso przeświadczenia, 
spodziewać się nalefży, że sprawa 
przyjmie pomyślny obrót.

MUSSOIJNI U SUFRAŻYSTEK.
Rzym. (PAT.) Mussotim wyrazi} 

zgodę na .propozycję przewodnicze
nia na międzynarodowym kongre
sie suirażysłek, który ma s'k acflii ć 
w  maiu w  Rzymie, na którym 
Mussoljni wygłosi mowę inaugu- 
racyjną.

MACKENZEN w  MOSKWIE?
Berlin. (PAT .) Zaigra/mcą szerzą 

się pogłoski, wedle których gen. 
Macfc&nzen znajduje sśę obecnie w 
Moskwie i organizuje tam atfmję z 
b. auatrjackich i nieoueckk* Niem
ców. Biuro Wolffa stwierdza, że 
gen. Maokfiizen od r. 1920 stale 
mieszka w okoFcy Szczecina i Nie
miec riigdy nic opuszczał.
OBCHÓR ROCZNICY RENANA.

Parj'ż. (PAT.) W Sorbonie od
był się uroczysty obchód 100-nej 
rocznicy urodzin Remami, Na uro
czystości <łrecnś byti: prezjtóent
RepuWiki, prezes ministrów, prze
wodniczący izb i liczni przedstawi
ciele ś wiała dynpłotnałąicznego oraz 
uoiwersyteckiego zarówno francu
skiego jak i zagramcy.

Sprawy gospodarcze.
Z targu udziałam i brutto.
Sprzedano; 3/32 Monie Cario 

w Mrażnicy — 9.00C 000 rup. (sprze
daż terminów ), 1/32 Gotłfr.ed w 
M ażnicy — 8,000 000 tup (sprze
daż terminowa') 1/32 Fotogen w 
Mrażnicy — 7 600 000 mp. (sprze
daż ierminowa), 1/22 Pontresina- 
Gaiicja w Bm yśławtu — 7,000 00i/ 
mp. (sprzedaż term nowa), 1/16 
Mirku C iolew a w Tustanowicach 
550( 00 ind. (sprzed ż terminowa). 
1/16 Krakowianka w B .ry  ławiu
2 200.000 nip (sprzedaż t.ermLo- 
wa). Sprzed.- n> iównież na łączną
vvot4 5,000 000 mp. r ; trzy u- 

dzialy, a mianowicie 1/16 P.-gm,

1/16 Gib an Mały i 1/16 Ukurg. 
Usposobi nie sdjiejsze, dajisłę za- 
a ważyć pewne ożywienie Zniżka 
k u r ,u itelut zagranicznych, wywo- 
?.la większą p&dai kredym, wsku
tek czego zaln tereibnan  e wy.i:» 
kicin brutto* ym wzmogło się. —  
Ożywcze wpłynęło na lar?, oświad
czenie p  pizakłtraineni wypłaceniu 
niie^ytości za ropę bmttową. 

Wobec wy o klag o kursu korony 
niemiecko-austrjadoft; zakupują fir
my wiedeńskie. Między innetni zja- 
uiłl się na targu zastępcy tow. 
Bonariwa i Banku Kompas. Po za 
bn i zakupywał Zakład dla Handlu 
i Pizeaaysłu, Dom powierai zy 
w Drohobyczu i Herax. 

Poszukiwane mniejsze udziały 
tak prouuku ące jak za dewizami.

Z  targu ropnego.
Cena ropy borysławskiej wy , 

nosi 8óO—SżO Mk. za 1 kg. loco 
stacja kolejowa w cysternach na- 1 
bywającego. 

Wobec braku transakcji i ofert 
Ce<a podana biz zm any.

— o—-- - * •
O iEŁD fl PIEH IĘZM A

Lwów, 2. marca. 
GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA.

Na' targu wałwt dezorientacja. 
Podczas gdy dolary w Warszawie
45.000, w Krakowie 43.500, u nas 
w rannych godzinaich płacono 
44.t|)0. W południc tendencja nieco 
silnre^sza. Marki niem. IBS—1.90. 
W akciacn sytuacja njazmi«nioiia. 
Poszukiwane Paiuwoey zyskały na 
kursie. Tendencja w akcjach chwiej
ne. Usposobienie w wadutach aży- 
wiaue, w  adacjach słabe.
GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC.

Od wczoraj g. 5 pop. i dziś ten- 
denoja «a ogół chwiejna, zwyżkowa. 
C eny; się zirheu ają o 1000—1500 
punktów. Obrót nieco silnie.

Dolary amer. 46000—4(5500, i-ki i 
2-ki 45500 - -46000. dolary kana-d. 
44500—450(w, l-ki i 2-ki 44000— 
44500, marki niern. po 10.000 205— 
210, po 1000 250—260, setki 245— 
250, po .50.000 200—210. drobne
240--250, jeje 185—190, korony 
czeskie 1350—1370, star. em. 1S00— 
1850, setki star. em. 145—150, franld 
franc. 2800—2850, fimty szterl. 
212900 — 216000, franki szwajcarske 
8S00—9000.

Złoto; 20 kor. 215000—220000, 20 
frank. 210000-212000. 20 raark.
224000 226000, 10 nibli 265ooo—
272<xk>, doSary a me ryk. 42000 — 
43000.

Srebro: korony austr. 3000— 
3100. 5 kor. 15500—16000, floreny 
7800 —8000, ruble I3coo—136cn. ru- 
dle 5-setki 350—360, setki Kącik 14 
— 15. 25 rubli 120-125.

GIEŁDA WARSZAWSKA NIE- 
OFICJALNA.

Warszawa. (M.) Wczoraj poza 
giełdą przy tendencji wybitnie zniż
kowej dokonywano transakcji po 
kursie następującym; dolary 42.500 
franki franc. 2.500, funty aargiei.
198.000, marki mera. 1.85, ruble zt
2.250.000, srebrne 12.000. bilon 5.700.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Znrych. (PAT.) Notowania wstę

pne z dnia 2. bm: Berlin 0,02.34,
Hodafldja 211, Nowy Jork 533.25, 
Londyn 25.08, Paryż 3227, Medio
lan 25.62, Piraga 13.80, Budapeszt 
0.17.75, Bukarestzl 2.50, Belgrad 
5.32-50, Sof ja 3.10, Warszawa 
0,01.25, Wiedeń 0,0074 siedem 
ósmych, austr. stempl. 0,0075.



»,QA»OiiA LWUWóKA* z dnt* 3. maj ca 1933, 7

»w . ‘ ^'-119/21/9. Ogirs cny w „G azecie I.wo'.,.-sk:ej“
i. 18 jo euyst ziinut 1- grudn a 1928 1 .IY  1 9/21 i! 
°-ycay Pawła Drożuż?, r nie Piotra iroŁdżj.

_  Sąd okręg iwy Oldz. 1Y.
T arnów , 23 siy cz n  a 1923 . '-I-Oi ;— 5

, I* c i, T. 375/22/6. Z arządzenie postępowania  
At.*™? -WOdni;uia śm ierci. Salom on B .maczer sv.

Ua;u.. 1,/aka i Fet i, r. 9 sierpnia 188 > w R idzie - 
c o® et w e Lwów e za u ie -z k a ł , w acl prz .p row s-  
r-zonych dochodzę ; z^ a  1 z początki m zimy 1.18  
W fczpit.ilu na tyfu w C :s abińskti. W o':ec tego  na 
* n' i s e ‘< M ar, B .iczaezer zarz dza sir, postępow anie  
Lekm m o w o  n e; a  im  rei, a z ra tę  :i og aazz tio 
w ezw a.iie, aby do v.n a 1 1 tego 19 3 udzielono w ia 
dom ości sadow i albo - dw dr, t>. R iw .c z iw  w e L w o
w ie, którego usłanaw  ?. się U n t o ie m  nieobecne o. 
i “ un yw ie term nu I co p .. eprow dzeniu dow odów  
ledra że ie prędze] j k iv trzy m ier/ą e o .l d.ita c -  
8 >o i i  j a  tego zam ączen ia  w jjizec®  i.rzęd tw ej sąu 
orzeknie osta tzez  le o wn o ku

Sąd okręgow y cywilny. O ld z ii ł  VII.
Lwów, dnia : 6  paździor,'ika 1922. 1690
T. IV. 14 /21/3. W drożenie p es  ępowania celem  

BZnania za zma 1 yo, Dr. T.-od F a 'ic iszr k Ma; a,i 
trojga im. W  Isl b a, 1 karz w K ośn:e, syn Tcodara

a 3 r '* u ol* 0, y we L w ow ie z l  s e n n a  .18 73 . c iz i
Udział w w ojm e św iatow ej d osta ł się w 1915 qo n ż -  
v °ti ro .yjs ej I w Taszn eucT: (Tu k e tan) zm ri w
Ety :*n u 1916, j k to tw ierdzą w spóijećcy , k ćr y n .
'Caięnta zu  .i T a sz c ic -c ie  m ei w rd zi.ć  inogTę .. id -  
"ośnyai anisem , O y zat in |ca l praw dopodobne, żr 
®500a wymianie, a pon osia S in ieć , zarządza s ę  r,a 
*  ciosek M.ch liny V«ais eben postępow anie c k m  u* 
d ow oen it, ia Jej śm ierci, a zarazem ogl s a się  ogói- 
|*e w ezw an c, rby ud ie lo m  sąa< wi Im  kuratorowi 
lub adw. c‘x. W  jicie .iiow t Ju ?s ow  w J ś ie  w iad  - 
m ści o  po yz wym cnionym , a to oni t sierpni 
1923,  Po (ymZe dniu r o z s tr z y g r e  sąd o um an u za 
zm ailego .

Sąd ok ę g o w ,  Oddziat IV.
Ja ło, dnia 8 gtyczr.ia 1 23. J632
T. IV. 227/2 ji .  P o iępow  nie celem  u in a n a  za 

W rarłego. Micnai ^ iu -en ty  2 im Wsrrile;.-, s n Jan? 
i A  w y, urodzony 4 t /c z a :a 18 0  w B n arow ej, tam 
że z n łiesz . ały io l ik, w y j c c : na wojnę 2 sierpni 
1914 i m iał zginąć i»ł>; Tain o  cm w roku 1916 O d . 
tąd J»ra.U x> ni:n vva .ou ości, W-J ; ła jąc  na pro bę Wa- 

<c a va B ie ia m cw ,.za  .postępow anie celem  ogian-a z. 
zm arłego, w zyw a s.ę , aby uw iadom iono s ą l  albo lu  
ia!ora p. adw. d . L u liskieinu w Jaśle o p ow yż za- 
knionym  w ciągu 6 m esięcy, p oezem  sąd -r o ze trzy - 
gnij o w nios.jy.

Sad ok ręgow y, O ddział IV.
Jas o, dnia . O li-to n  da k 22. 1683
T. 286/21. M -Uat Szp:i ir yn M k c'a ia  a Bystre- 

6 °  pospolitaK lo  |>. obrci y Icrajuwej zabrany do t ie 
"toti rosyjskiej, gdzie prze: yw a do ostopada 1317 
A od te g c  cz eu ślad po nini zaginął. Pot pisany Sąd 
w^ywa każdego, ktoby o l.yctu j e ; o  miai w iadom ość, 
bY dał znać 9 ąa >wi Ii b kuraiotowi D iow i Slączce 
w przeciągu jedne o o u od ćnla og io s e«ia. Jeżei 
S ą l w tym cza sie  i i c  otrzyn a wiadc-m iści o życic  
^ p o , pa ponowny w niosek  uzna go  za  cm i: ego  a jegc 

żeitstw u z Justyną Z apiszków  za  rożw iązony. Ku- 
Tatoren; inianuja się  i.dv-. d ii Slączki w Sanoku.

Sąd okręgow y.
Sanok, 31 csew ca  1922. 1616

,  - T- 2?/ 3, M har K zma syn Jędrzeja i Mar ‘
5 ,? N ow otańca, powiat r a i  Ic zagiuął jako to!-

■oPf* , PP* w iesieni 1914 r. '..a froncie ■ a; oski
,e>ld_Okrędowy w  Sanoku w zyw a kai<Hgo kt ">y o ży- 

tu l eSO miał a tą k d w ie k  wiad m aić  aby tła o te i; 
znac Sądowi lub kuratorow i n eab ecn ego  tJ . S lączce  
w przeciągu  sześcin  m iesięcy od in a o . I o  .-.cnia (er> 
We/waii i i .  Jeżeli w tym c z .s ie  S i l  ./ie < t r z y m a  
,„'1,̂  v; ,a To mości o  iy c  u jego u :m  go tia ponow ni
wnł -stk  ze zm ailego  a -ego diu;zęn».% _7 ft3 he"ne<"' 
z 'a'W ow sktch za roew ią a ,e. Knrsitor.9 óorońcą ------
w  Sanoku. w^2*a roPiiźeń.si/iego mianuje się Dr. SJączkę

Sąd okręgow y, 0.1 dzi.il IV,
Sanok, 31 styczniu 19 23 . 1658
T. 281/22 S. Eciykt. O uiry "Luby syn Mikołaja 

t Marji, rbln/k gr. kat. łonatv  z F/ar.c szką tir. Soko
łow ską nr. 1 < czei ca 1286 z a m ie s z a ły  w Kozłowie 
słu ży ł w  ostatniej w ojnie austr. jako żołnierz. 19  p 
obr. kraj i w edl ■ zeznać św iadka Koś; a Pow'róźniaka 
brał udział w walcach w Przemyślu gdzie '.v roku 1914 
mi i ł  po ledz i od tego  czasa niem a o  nim żadnej w ia
dom ości. Poszukiwania C zerwonego Krzyża nie od
niosły skutku. Na vyniosek żony wdraża się  p ostęp o
w anie eelem  uznania po za zm arłego w zyw ając każde
go ktoby miał o  nim w adoniość a także jego  sam ego  
aby dał znać o teru sądow i w B zeżanach do 6 mie
s ię c y  od (iaty og łoszen ia  edyktu t. j. <jo dnia 20 sicr- 
,pnia 1923 r. Po tym daiu s3 d spraw ę rozstrzygnie na 
wniosek ponowny. .

Sąd okręgowy oddział IV.
Brzeżany, dnia 12 styczn ia  1922. 1502

iw artego  z  nim w dniu 15 czerwca 19L! w gr. kar. 
cerkwi w Rossochach m alż-ństwa za rozw iązane. Z ze -  
znaś wniobkodawczyni * zaptzy&i^tonydh zeznań św^ul-

ków Iw.ma Terleckiego i Mikołaja Jaworskiego oraz 
poświadczenia Z wierzchu ś . i  gmina j w Rosochach z 
30 października 1922 wynika, i e  Andrij Nanowski zc^ 
:.tił w r IS lJ  powołany do armji ukram skej i dostał 
ię  na ukraine aPsyj ką gdzie w grudniu 1919 zacho

row ał na lyfus oddany został do szpitala i z kodcer. 
grudnia 1919 uma i. i\a  p o d sta w ę  ustawy z 16 lu e^o 
L-83 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postępow anie ce 
lem uznania ust,len ia dowodu śmierci Andrzeja Na- 
now .ki go Yydaje się orzeto ogólne w ezw ą ;ie aby 
mlzieouu sądow i lub kuratorowi p. dr. Franciszkow i 
Rauchowi, adw. Starym Sumborze którego idw aocze- 
nie mianuje się obrońcą w ęiła  małżeiiskłego w iado- 

iności o pow yż wymienionym. Sad tut na ponowi/ą 
rośbę po dniu 1 ccerw ca 1923 rozs.rzygnie o uznaniu 

,;n zmarłego I o rozwiązaniu malżeiistwa.
Sąd okręgowy oddział V.

Sambor, dnia 4 listopada 1943. ‘1609
T. 852/22. W drożenie postępowanie celom u- 

/flania za zmarłego. Marja lebinka w nlósła o uznacie 
męża Miębśła Teb.u a za zmarłego i zawa .ego  z ni u 
w ci iu 21 lutego 1910 w gr. kat. cerkwi w H o .o ian - 

ie w elkiei m ałżeństwa z< rozwiązane. Z z;znari w nio- 
skodawczyni przecłucłiBnych św iadków  Wasyla Maia- 
ryta zw anego Hładlja, Fedka W asyłyszyna ■ Jana i ls -  
.uszcz-k oraz pośw iadczenia Zwierzcbncści gminnej 
-v Horo^ance wielkiej z . 21 I stopada 1922 wynika, Je 
Michał Tebink.i z stał w r. 1919 powOiany do armii 
u ramskiej i w alczył w leci ii 3 tt 19 w okolicy Przem y
ślan gdzie miał być zabitym, od  tego  czasu ule nr,
0 nim żadnej w iadom  ści zachodzi w ięc domniemaniu 
że nie ż /je . Na poditaw ie § 24 ust. 2 1 ustawy z 31 
marca 1918 N. 128 Dz. p. p. wdraża się postępo
wanie celem uzn ania z ł  zmarłego M;ciiała Tei in a 
Stefana i .zaw artego z nim m ałżeństw a za rózw iąkne. 
w ydaje £’ ę przeio ogólr.e w ezwanie, aLy udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. Rudolfowi' Jackowskiemu, 
adw. w Samborze, którego ićw nocześn ie  ra anuje się 
obrońcą w ęzia m ałżeńskiego w iadom ości o  powyż 
wymienionym. Są tut. na ponowną prośbę po dniu
l. sierpnia 1J23 rozstrzygnie. o uznaniu za zm arłego

Sąd <kr,gow y Oddzia! V.
Sambor, dnia 2J grudnia 192.'. 1533
T. 9/2B. Jurto Melny.c urodzonr w T uch i 1875 r.

■ >o uj udku Pruemyśla w zięty do niewoli nie daje znaku 
życia. Zarządzając ; ostępowanie oaiem uznan a go z Tar 
tym i rozwiązania małżeństwo, wzywa się. aby do jć l
oku od ogłoszenia sądowi albo dr. Błażow nem u, ?<1- 

wokatowi w ITzemyślu, karatoro®. i obrońcy węzła 
małż: Ask»»f»f» udzielono wiadom ości o zag nionytn, po- 
uz m na p on ow ią  prośbę wyda sąd osia iecza i orze- 
zenie.

Sąd ozręgowy.
Przimyśl, 29 stycznia-l9z8. • 1699
T. 331 22. Wdrożenie postępowania celem uznania 

■sa zmarłego. Je wka Facuta w niosła o uznr ie męża A 
•rą/ego Pacuły za ąmiwłego i zawartego z n m  m ałter.■
/ w i za rozw.ązaue. Z ze iron wnio.kod wł zyni popai- 
t/cb pośiviadvzer em ewie: z bnOKci gminnej w Kornic,.cii 
z 13 lutego 1928 wyn ka, ie  Atanazy Pacuła zo lat w 
roku 19 4 powołany ao armji austrjackiej i wyruszył ?.« 
iront rosyjski, z iąd  powrócił w 'eiieni 1914 jako ranny 
'.o Samboia i pizebyw-ił w szp tilu . OJ i°g )  cziwu ni.- 

daje o sobie żadnej w rdom 3ci. Zachodzi Uooaniecaan.c 
że nie żyje. Na podt-Uwe ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. wdraża sih postępowanie celicu uznania 
za zmarłego Atanazego Pacuły i zaw anego z nim 
małż .listwa za rozwiązane. Wydaj* się prze o o g d jił 

•wezwanie aby udzielono tądowi lub kuratorowi p. Ru
dolfowi Jackowskiemu, adw. w Samboi-ze, którego rów- 

ocześoie m :a«<uje się obrońcą w ęzła małżeńskiego wi -  
tom oś i o pow yi wymienionym Sąd tut. ns pcnowis.’' 

prośbę po dniu 16 września 1923 rozurzygme o uznaniu 
a. zmiriego i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy Oddz. V.
Sambor,' 16 iutigo 1923. 1 7 1 3

T- IV- i0 3 '_ 1 /? . W drożenie postępow ania ceiem  
i z n a  uia za zm irlegi). J in T mała,, syn  Jana i Marii 
rt d/.ory w  K jńciudze p .z y  Kętach, w  ro<n l^ s i .  ź o ł-  

iierz 56 puj ku p echol y d I o sobie osta-.ulą w iado- 
n ,ść w cze iw cu  19 l 8 roku z Alb^nj/ Odv za itm
1 <y!ać naieży, ż e  zachodzi u staw ow e d o m n ie m a n e  z 

§  24 L, 2. u sta w y  < , p rzeto  w d rd ia  się na prośbę 
ego żony Mar i z Biel n p rzy  Kętach postępowanie, 
ciem iizaoma za zm arłego  W ydaje się p rzeto  ogólne 

,v-:. Wći&i£» aby udzielono S ą d o w i iUo k i ia t o r /w l  . ano
■ dw okrtow i D ow i W .fh sm ai in w i w e W adow icach  

iadomości o p o w y ż  wym-CDiouym. Jaua Tom alę
wźyw-i się, aby przed a iżjj w ym i.iuionym  sądem  sta- 
v if się fu ' w  inny sposób u w a .lom if o sw eiu  życ  a. 
i d tutejszy na ponowną p .ośbę za pól r .k u  od dnia 
vydrucow ania ogłuszen ia  w G azecie rozstrzygnie <. 

u z ia n ii za zm aiłego .
Sąd okręgow y O ddział IV-

W adow ice, dnia 4. paćdziern i-a  lo21. 1684
T- 612/22/3. Wdro en e rćslepowrania cerr-m u- 

■r-ania za zm ar’ezo . Pe.iks Ch r iw s -  i,, syn  Jana i 
M ijrii ur- 30/5 1872  w D aw idow ie i tam zam iesz ".iły 

ia/ n d iiu ł w wojnie jako żo łn ierz  austr- 1 rzy 22 p 
>hi. kraj. i w ed le przeprow adzonych z urzędu do- 
hodzeń w  sierpni j 19 17  pud :zas o fsn z y  w y  k oło  M onie 
ianto na w łosk im  froncie zaginął i odtąd nir.ma o 

oim w iiJ c m o S o  Możaa zatem  p rzy j/ć , iż zaldą w a-  
nnki ustaw ow ego  Jomnirm '• a jmuerc' zaginionego  

10 iti' śli §  1, 2. n< c. w z g ł-  ust- 7 3 l/3  1918 ję ,t
128 d łD i. W 0b :c  tego  na w niosek Julii C hirowskie 
v-1 raża się 1 o stępow aafe celem uznania w -tn ienum e; 
sol y  za zm arłą . W iadomości o  zaginionym  na-eży - 

di eiić sądowi- Zaginionego w zy w a  sie aby się jawił 
■rzeJ podpisan tn sąd sm o ile i y i e  lub-w  inny soosćb  
d.ił /n  ć o sob ie . P o ćniu 1® maia 1925 w zględnie w 
ó miesi cy  od dnia og łoszen ia  te g i zarządzenia w  ga
zę is  u rięd ow ei sad na ponow ny w niosek  w yda ci
sta ttczn e orzeczenie.

Sad ok ięgow y cyw ilny Oddziął YIŁ
Lw ^w . śińią lis t  ppąda, 1®22» 1705

J .  212/u i . ti ,yk(. A adr/.ei C i; y i ty u y c i ,  '■ v i S;e- 
fa ra  urodzony  26. lis topada  1 5 , T ęodo- C h r» - ly -

i,cz, j i  n S te fan a  u rodzony  23 i t e . a  1S / * i ba w  
Je z Je rn e rp o w ia t Zborów, ro ln c y  ;a m ż e  .a i r i e s r k  li 
now /ła n i w  sierpniu  1914 -. do au t r ,a /k  ego w ojsku, 
b ra  i c ty n r .y  udział w  w-a!4ach św i ; .w rj » o j ?  i 
o i  icg o  czasu  o A ad rze ia  C h rys ty i .y ■/u w .-ze.ki śiad  
z ig iu ą ł ;  Te dor Ch y s ty n y c z  zuś p c .v ,ró : ł p o i o z r a ' -  
aię iu Austr ji d J /z ie rn e j a m  w i i i i ę  ' 719 ; \> z ę iv  
d i  w, iska i:Kra;usi,iego m iał w  łec ie  , 3 .9  w cdls c- 
,'i -w iadani i to w a rz y s z y  zc-m rzić w Ila iy e  ! d w e - 
b c p o w y ż ,zeg .i p raw dopodobnym  Icst, i e  z i -n 
r is  ży ją , p rze io  na w niosc!; J-ikóba C zered y  - d ażu 
s ?  po.-tępow an ie  celem uzn > ia A d  e a  C tr y s iy n y -  

za z9 zm arłego- W y d a j: s ę  p r-e t.i o g ó ł ne v e zw ą- 
?i e. aby  ndz elono S ądoc .i lun k u ra  terow i ad w -D ro w i 
Ro h  nbe e o w  w Z ło czo w ie  w iad m cści o z a .iu io -  
njreh: C d /b y  zag ia .en i ły l  winn d n ećć -> sw -m  ż i>  
ciu sąd  » • Na ponow ny v- niosek, • o i: ły w ie  6 m i .
sieci* ud d b a  /g łoszen ia  • d y k tu  w  G azecie L w o w sk ie j 
ro z s trz y g n ie  Są l o sta teczn ie  p o w y ż s z y  w niosek- 

r:ąd okręyow/y O ad zn f IV-
Z łoczów , dnia 7- listopada ;9 L 17o3
J. 1 7 / 2 3 , 2 . W as\ 1 Koro', syn Hrycia, urodzony  

B edrykow ce 12- si.-rpn a 1892 , ż o łn ie  z a u itr ia r k ,  
w ed e d 'th  'dz-fi rr.iał • mrz- ć w marcu »915 w szpi
talu w Ryfciń k 1: gub M uckiew s-a- W d ra ża n e  ii/ 
prośbę Doki, Naw ,i>a.iei postępow ań celem u dowo
dnienia jeg ) śm src  « W2jrwa s ę, aże ł y  uwiadom oso  
sąd alb 1 knrato .i. L)r. W idrika w C /.ortkcr/ie o ia -  
ginicnyra. P s-d u  u 15. : i rp ia 19 2 3 . ; ą j  ro zstrzygn ie  
o wniosku

Sąd okręgow y Odd7 ;i!  jy .
Crortków', dn a 9. lu ie z o  l9  3. l7 1 t
T- IV- 70 -1  6. WTirożtni ''"'stepowane reem  

"ziania za 2 ni a r e^o- P v w eł g el, rolnik z Osobni- 
c , sy i. W aw rzyńca i Z 1 1 -: 8  cżków , urodzony tam - 
ż dnia 8 styczn ia  1185 s łu ż y ł \i czasie w ojny św ia- 
łow ei w 57 p p ieckoty, tl fał s ę d niewo i w ło 
skie i m ia ł tam /e zem rzeć w r 915 (id y  żalem  
j :t praw dopod. bre, że  1 so r s  v. j mieniona po:’iosła  
ś ni rć, za rzą d za  się na wn os k K atarzyny Brągiel 
postęp ow ać e cd irn  ndow oóniecfa  je; śiuicrci, a za- 
_?etn otriasz.i - q (g ó in e  w ezw anie, aby udzielni!"/ 

/ądowi lub kura .ro,. i i obroń y  v. ęzfa m ałżeńsKieg.i 
Druwi W jciectuw i Juraszow i a d -■■ okatow i w  Jaś e» 
wiadomości o p sw yż w ym ieu onym u to ori.i i- - i i  - 
puia l9 ;3 . p a tym że d iu r ez st zygn e Eąd o uznaniti 

a zm arłego
Sąd okręgow]4flBtidział IV-

Jasło, d .ia  8 . stycznia 19 13 .■ 1712

Ji. 3ż2/2rl. B otiu zobowiąsana: Wojc,«ch K anna.. 
E lykt licytacyjny oraz weawaiiie do zgłoszania w er*v- 
telności. N i w nio3ec Jana Kem y , t o n y  egzekwującej 
u/ibędzic s.ę dnbi 10 kwietnia 1923 o god i. 9 p zed poł.
.r L irze nr. 37 na zasadzie 7 atiweriizoiiych wa, uirkó v
licytacja następujących realności: 1 . połowy reałn&jci
leh . 3 ks er. gm. Kizywa wraz z domom, a z w yfąize- 
:i em stodoły, (hlew u 1 i ik /  trzech ścianach przyftii- 
•lowacei do do nu. Realno 6 ta ma pb. 3 i pp -. 4 ] / r,
4? /l 43’l, 4 J/i, 43/3, 44/4, 44 o 40 2. 15/6 45 7, 45/3,
47, 49,2 51 V, 52, 53. 54, £5/2, 56 67/2. Na pi.. 3 je !, 
iom a no i>gr. 52 io s  ą . -rzew a— wartość szacunkowa  

3,957.925 M najn ż za ofar'a 2,038.716 Mk. 60 On.; —
2. */. realność. Iwh. 91 ks. g-. g.m. Kraywa, zawier/jącej 

pr. \ 3 ,  44 3, 45/3, 4J/2 stanowią pastwiako i łą k i .  \\ ar- 
tość sz-cunkowa 442.333 Mk. Najniższa ofert i 234 922 
.Vlk SąJ powiatowy w Ropczycach j.-.ko sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczacie tsrnainu Lcytaeyjnepo.

Żąd powiatowy, Oddz. 11.
Ropczyc:, duia 17 lutego 192S. 17 19 1—3

U V. 875J/22-3. IVyiokiem shm; p,-aiat->wi-gu 
Stryju z 30 -tycza: z 1923 U, V. 370;'/J2 zi iiu ion s. zc- 
. .ała Ella Sih.zarz kupcowa w :-tryju za prz.'kroczenia 
uslnwy t  20 lipca 1919 L. 7/20 O. p.p. na kur - lOJOOh 
Mk, grzywny z zamianą w razie Dieśclągalności na 10 
dm are.ztu, żą ia ła  bowiem a parasolkę nndmi-erną ceną.

Sąd powiatowy, Oddziat V.
Slryj, dnia 31 stocznia j9 .8  - 1720
C. 1. 49/23 1. Elykt- Przeciw Petiow i Kopa.zon i 

: Opaki, którego m ejsce pobytu jzsć nieznanie, w n iis io - 
,iy został do iądu powiatowego w Podbuż.i przez Mi
chała Kocacza syna Petra, pozew o cznanie i zapis pta- 
.‘/n w ł3 £ i'o :c: zpn. ha pr dstawie pozwu leg > wyzaacza 
się audjenc,ę do ustnej rozprawy nadzień  25 marca* 192.1 
'odz. 8  rano do tego eądu B. nr. I. Ceiem strzeżeń a ‘ 
uraw tegoż ustanawia się p. Kurmaaowicza, not rjnsza 
w Podbużu kuratorem. T enie kurator zas ęuyw..ć będzie 
curanda w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie
czeństwo dopóki on w sądź e się nie zgłosi liib pełno- 
noen ka nie zamiaauj0.

Sąd jo .ń a iow y , Oddział 1.
Podbuż, dnia 19 lusego 1923, 171Ś
C. I. 116 23/1. Edykt Strona powodowa n ieiet 

inn a  Bałabucb wnie sła  skargę przeciw stroni* pozwnr.ej 
tefanowi Bobyk o oj< oatwo i abrnenta do L cz. C. i. 

115/23. Aud,encja uo ustnej rozprawy zoiala wyzus- 
czpna na 20 marca 1923 o godz 9 przed poł, w tym są- 
!z'e biuro nr. 8 . Poniew aż miejsce pobytu strony po

zwanej jest n eznane, ustanawia się adwokata dr. Grab- 
cheida kuratoram, . który ją będzie zastępował na j«) 
o « t  i niebezpieczeństwo do sd, dopóki ona guma sic 
ne stawi i n ie ustanowi peł.iomoeaka.

Sąd powia'011-y.
Kopyczydco, 16 lutego 1923, 1717:
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[
Firtn. 3 i /2 .*. U j re jestru  A. wp u s u  d a -  2 - t 

cm ia  1928. Si*dsilu^ i'irm/: PrzBmyś!. brzm ień:* i r a j ; : 
M L n  parow y W. Sochacki i Sp a w i ‘r, eaiyśla. b o ty t 
czaaowy pŁtedm iotpriedsi-. b oraiwa: Młyn parow y. Fr*y 

lf  ii’ w rharrictarr j  jau-nycu Mpólaikó-u: C da la L*t»g»aii-, 
Stec hel G otdm son, Cha m ićo rnhau ter i t.eon K M an a i. ». 
Sm akiem  taego povrss-.Ua jaw aa  s> ó k .  hąodłow a od 20 
lis topada 1922. Obrcu-.t- po <iaiiactam: I rmy f»ą: W O jóe.b  
Soctiaclr , Caaim  Laiigsum, ,\ e hel toiiiiataiia, C ia  lr 
Ksrt.hvu.acr i Kcon Kittinnuauu u* .-rzemyśłu ŁastśwsiKa] 
Uprawnieni do zastępstw a .podp isyw ana, f rm y  eą: W® j 
ciock Sochacki i Chaim l-aagśu;ti ao łleć ty tro  o.

Są i o-ręgow y jako  hun itowy, O idz. IV.
PrzemytSl, 20 stycznia 1923. 1097
Firm. 0 .3/23 blow . 1. 95. W rsje&trse handlow y u 

pr*y firmie Spotka o zezydnhóęi i po£ycz*k Wojtkowa, 
w pisano iardanę O u >  d y re tc ji — wystąpi! ja *  M.»de: , 
wybrany io eutł Jósol Kouopelski.

Są t o iręgowy.
Sanek, 9 w rzen iu  1992. 1 6 M
F.rm  H  Itg. B. 1 187. Z n i u y  dolyezącs firmy 

s p /k a w o j już  w p sa i ej. Da re je s ro  w p ltan *  da a 3tt 
s iy t ia ia  19zS. fc‘. e /ib a  f rmy: Lwów . B ' . tu *ru* firmy: 
K rajow y Z w iązo  i r  emyrfowy, Soófka »k«yjn». Zmiany: 
Drugim dy eŁtorom m ianow ano R om ans O rłosia, u rzę- 
di.iita Ziemskioga B anka kredytow ego we Lwowie.

S ą i okręgow y j ko han  law y, Oadz. IV.
Lwów, 8 stycznia 1922. 17C7
Firm. 1951 lig  A. 46. Zmiany rolycaąse firmy 

-kupca pojiuyncz go juk w pi-anń . l>o re »aU-« wpis&r.e 
8 stycznia 1923. S e iz ba f rmy: uwów: Brza .om .  firmy: 
S. Bemfold, pierw za lw  >wska Hala ,neoti okazyjnych 
Commercium de Brie a Brać a la Dorotemn. Zmiany: 
Do f.riay przystąpi! w charakterze jawnych spólników  
1 yd ir  Krach i S:m uei W-ńss, kupcy we Lwowie zami - 
szkal . Firma e ń  spółką jawną i opiewa obecnie Pierw
sza Iw orska Haia przedmiotów okazyjnych Comuterciuir 
Brie n Brać l>o o eum S. Ber. fs d i spita*. Czas tn v ;-  
nia spółki l i t  15 od dnia 1 i t .c  n a 1983 licząc. Przed- 
miolero a*-ółki jest sprzedaż i kupno mebli, przedmiotów 
domowych, ora/, handel z artykułami wch niżącymi w zv- 
kres tandeciarsiwa. Zastępstwo sp iłk i na zewnątrz je*', 

.kollektywne i s p o c z y w a j  ręku wszy trick trze.h spól- 
tuków'. Podpis l imy następuje w tan sposób, że pod e i<- 

'brzmieniem uin eizczają swe podpisy w .zysey 3 Sjóiincy 
■a więc Sydonia Bernfe d, Irydo ■ Kradb i Samuel Weiss,

i-ąi! o ręgowy cyw. jako bund owy, O ddział IV.
!.v.-ł v, z2 grudnia 1922 £  170ći

Firm. 317/22. B. I. 40. Zm iany odnoszące sic d» 
.'wpisanych już w re jestrze  handlow ym  firm stroiko
wych. Do rejestru  B. należy w diąpnąć co następuje: 
S iedziba iirtny: -W arszaw a, lilja D rohobycz. B rzm ie
nie firm y; Bank dlar handlu i prezm yslu  w W arsza - 
'wie. P rokurę  udzielono: S tan isław ow i bar. Da.np.lowi 
ifjunior). M aksym ilianow i Jezierskiem u. S tan isław ow i 
Ooklskleir.u, W ik torow i Be-res/cc, W italisow i Micha'- 
'skiem u. Zygm untow i Paw iow skieim t, Janow i K wieko
w i  Zygm untowi Kostro. S tan isław ow i Kwinto i Alek* 

ritandrow i R A lzińm em u z praw em  podpisu za C entralą, 
oraz w szystk ie  O ddziały i A gentuęy, a wię^ i za od
dział w D rohobyczu. Dzień w pisu: 6, pruónia 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y O ddział II. 0
Sam bor, dnia 6. grudnia 1521.' 1514
Firm. 225/22. Odd. C. 11. 125. W pis do re jestru  tian- 

d low ego firm y spótkow ej. Do re jestru  firm spólkow yeh 
należy  w ciągnąć co następuję: S iedziba firm y: H 'sza
ry . Brzm ionie firm y: H oszański przem y ! m łynarski 
’. Prm is". Sr«iłka z ograniczoną odpo-wiecUialnością w 
IHosr-auacli. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: jest nabycie 
ed p. H enryka Janki, jako w iaścaciela dóbr H oszany, 
•zniszczonego w skutek w ypadków  w ojennych ndyna w 
H oszanach z sasied«iem i polam i celem odbudow y i 
•puszczenia w ruch tego m łyna i ew entualnego roz
szerzania go na przyszłość, urządzenie tam że w arsz ta- 
,tu stolarskiego, prow adzenie przem ysłu  m łynarskiego 
i drzew nego, iakoteż zakupno i sp rz e d a j.z b o ż a  i mle- 
wu. Form a spółki- K ontrakt spółki /. daty  Strum ień. 
.22 lipca 1922. K apitał zak ładow y wynosi 10009.000 
m arek i został w płacony  w całości. Z aw iadow ca: hr- 
n,pęd B erger, kupiec w C ieszynie. C zas trw an ia  spół
k i: iest n ieograniczony. Podpis firmv: Pod w y irn k o - 
w anem . lub wypisanean. w zględnie w yciśm ętem  
brzm ieniem  firm y pełożw sw ół podpis zaw iadow ca. D a
ta w pisu: 22. sierpnia 1922

Sad o k rę g o w e . jako handlow y. O ddział II.
Sanibor. dnia 22. sierpnia 1922. 1a09
Firm . 1295. Rg. C. VI. 299. W pis firm y 'spółkow ei. 

D o re jestru  w pisano dnia 10. października 1922. S ie
dziba’ firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y: ..C arm en", w y 
tw órnia farb  arty sty czn y ch  i p rzem ysłow ych , spółka 
z ogr. odp. w e Lw ow ie. C zas trw an ia  spółki n ieogra
niczony. K apitał zak ładow y w ynosi milion m arek poi. 
pełno w płacony. P rzedm io t p rzedsięb iorstw a: a) w y
tw arzan ie  w sposób fabryczny w szelkiego rodzaju 
farb dla celów a rty stycznych  i przem ysłow ych , p rzy 
gotow anie m ateriałów  do tej iabrykacji potrzebnych, 
zakupno i sp rzedaż i wogóte handel unią! b) w yrób  
płóc en m alarskich, tek tu r m alarskich i desek m alar
skich. zakupno i sprzedaż takow ych ; c) w y tw arzan ie  
w szelkiego rodzaju środków' pom ocniczych, używ a

nych w m alarstw ie arty stycznem  i p rzem ysłow em  do
rozciecztuua farb. aprotow-aiiia pod ło ia  ittl.. ich kupno 
: sp rzedaż ; d ) fabrykacją, zakitpuo i sp rzedaż i wogóte 
lytndei biaitrarni maiarskitsmi, sztalugam i, paletaini i 

tw ogóte p rzyrządam i w m ałarstw le  używ anym i: e) fa- 
• irsltacia klejów i kitów  z odpadków  przy w y tw arza 
niu farb o trzym yw anych  lub /. innych m-uteriaiów i han 
del nimi; i! riio itstriL kcja uszk.odzoaivch przedm iotów  
ze szk ła  i porcelany w p ierw szej łitrji a rty s ty cz n y ch  
Z aw tadow stw ii: Zawiadowstw-o spółki sk łada się z
trzech zawiaidowców. Zaw ładow catni zosta li ustano
w ieni: M arcm MmLlanka. W ojciech M aślanka i
Roman Kawecki we Lw ow ie. Podpis ftrrtiy w ten spo
sób, że pod wjgfcriitoowŁnein. w yj& nlętein , lub w ypfsa- 
«eni brzm ieniem  Hirmy om ieszczą łącznie sw e piWlpisy 
albo dw aj zaiwW Iowcy. albo jeden zaw iadow ca i iedsn 
p roku rsysta  przez z a » ia d o n ’ów ustanow iony. Sr^-,mi
ki praw ne spółki; Spółka opiera się na postano w te- 

.!ćh kop trak tu  z dnia 28. lipca 1Ó2? 1. rop. 454L 
Sąd ok ręgow y  jako handlow y. O ddział l \ .  

l w ów, chnaa 29. w rześn ia  1922. 1177
Firm. 1779. Rg A. IV, 187. W pis firm v kii|>:a !>c- 

iedyiiczego. Do re jestru  w pisano dnia 6 . grudnia 1922. 
S iedziba ftrm y: L w ów . Brzm te.iie firm y: Asfalk, sprze- 
<laż astałtu , te ra  w ęglow ego i papy H. Itkds. P rzedm io t 
przedsiębiorstw  a: sprzedaż asfaltu, teru  w ęglow ego i
papy. W łaściciel firm y: H erm an Itkis. kupiec w e L w o
wie. C zas rozpoczęcia p rzedsięb io rstw a 1. stycznia 
1923. PodpLs firmy nastąpi w ten sposób, że pod je] 
brzm ieniem  umieści swój podpis w łaściciel firmy H er
m an Itkis.

Sąd okręgow y cyw . ia-ko handlow y, O d& ia ł IV. 
L w ów , dnia 27. listopada 1922. 1465
ł tnn. 39;23. C. II. 372. Zm iany i dodatki odnoszą

ce ste do w>pUanych już w  re jestrze  handlow ym  firm 
kupców  pojedynczych i spółek. Do re jestru  O ddział C. 
w ciągnięto oo następu je ; S iedziba firm y: K raków.
Brzm ienie firm y: S yndykat dostaw  produktów  rolni
czych. bydła i trzody, spółka z ograniczoną odpow ie
dzialnością. lichw afy  spókuków  z dnia 16. lutego 1921 
L. R. 12197 postanow iono rozw iązanie spółki. L i*w ida- 
torem  ustanow iony W ładysław ' K łosow lski w K rako
wie, ul. Sobieskiego 1. 16 c, k tó r y , podpisyw ać będzie 

firm ę w ten  sposób, że pod w ypisanem , w y d śn ię tem  
stam-piłłą. lub w ydnikow anem  brzm ieniem  firm y z do
datkiem  w skazującym  na likw idację umieści sw e na
zw isko. Dzień wpisu: 19. styczn ia  1923.

Sąd ok ieg o w y  jako handlow y. O ddział II. 
K raków , dnia 17. s tyczn ia  1923. 1454

| Firm . 277/22. C. I. 151. Z adany  i dodatki odnoszą
ce się do w pisanych już w re jestrze  handlow ym  spó- 
;łdc, Do re jestru  C. należy  w ciągnąć oo nasrem ó : 
Siedzi!)* firm y: I ustanów  Vce, fil ja W iedeń. B rzm ienie 
ftrm y: ..A!fa“. SpóBra naftow a z ogran. poreka. Na 

'podstaw ie  uchw ały  Sądu handlow ego w W item u z 9. 
lip ca  1922. C. XIX, 168. oraz poświitdczenra tegoż są- 
Ua z 211. w rześn ia  1922. w ykreśla  się^żsw iadiow eę Ka
rola Flekena. a w jego miejsce! wphmi e się zaw iadow 
cą dra Jerzego  H alperna. D ata wpisu: 5. listopada 1922. 

Sad o kręgow e lako handlów y. O ddział II. 
Sam bor, daiia 5. listop .do  1922. 1513
Firm. 1484<22. V. V. 412. Do re jestru  O ddział C. 

woiagiiięto co następu ję: S iedziba firtny: K raków.
Brzm ienie firm y: „K ordzik i H ajto Krako-wski P rz e 
m ysł d rzew ny", spółka z ograniczoną odpow iedzialno
ścią w K rakow ie. Siedzib*, spółki: M iasto K raków ,
Spó I* a m oże rozciągać sw ą  działahiość na ca ły  oi)- 
szar P a itstw a  Polskiego i w olnego m iasta O dańska. 
C zas trw iuiia spółki: n ieograniczony. K ontrakt spółki: 
■/. d a ty  K raków  dnia 16. sierpnia 1922 do L. R 28299 i 
dcłdaracia  z d a ty  K raków , 15. w rześnia 1922 L. R. 
28589. P rzedm io t p rred sięo io rstw a: handel i p izem y sł 
d rzew ny, ta r ta c z o , , zakupno i eksploatacja  lasów  tak 
na w łasny, jak i cw tey rachunek, o raz  im port i eks
port w szeiikego rodzaju produktów  drzew nych. K apitał 
zak ładow y ; dw ieście ty s ięcy  m arek polskich (200.0<i0 
mik), w p ła ty  na kap ita ł zak ładow y: w szystk ie  dokona
ne przez spólników  go tów ką d-o k asy  spółki. Z aw ia
dow cy: H enryk W itołd dw ojga imion Kordzik, handlo
wiec. i W ładysław  Hajto, kupiec, każdy i k tórykolw iek  
z lifcłi jako zaw iadow ca zastępwią Spółkę na zew nątrz . 
W  sp raw ach  zobow iązań w ekslow ych i dotyczących  
obrotu nieruchom ościam i dv/aj zaw iadow cy  w yżej 
wym ienieni zastępują łączjiie spółkę na zew nątrz . 
PcKlpisywanie firm y spółki następuje w ten  sposób, ze 
pod jej brzm ieniem  w ydśn ię tem  stam pilią. w ydrnko- 
wanem , lub przez kogokolw iek w ypisanem , jedesi i to 
k tórykolw iek  z zaw iadpw ców  położy sw ój podpis, zaś 
w  spraw ach  w ekslow ych i nieruchom ości do tyczą
cych. obaj zaw iadow cy położą koilek ty  w nie podpis 
firm ow y. Dzień w pisu: 20. grudnia 1922.

Sąd ok ręgow y  iako handlow y, O ddział II. 
K raków , dnia 16. grudnia 1922. 1453
Firm. 870. Rg. C. III. 122. W pis do re jestru  han

dlow ego firm y spótkow ej. Do re jestru  firm spólkow yeh 
w ciągnięto co następu je: Siedziba firm y: Lw ów .
Brzm ienie firm y: „K sięgarnia B eth-Izrael", Spółka z 
ograniczona odpow iedzialnością. P rzedm io t prze-lsię- 
b o rs tw a: prowadz.esnie na w łasn y  rachunek księgarni
soJ-tyiTieoto-wej i w ydaw niczej, oraz przystąpienie jako 
spólrtik do innych tego  rodzaju przedsiębiorstw . F o r
ma spółki; Spółka opiera- się na kontrakcie-e zdziała
nym w form ie aktu no taraitnego  z d a ty  L w ów , 23. 
października 1919 L. rep. 3824. C zas trw an ia ; nie

ograniczony. W ysokość kapitału z*kład»w eg»: 140.G00 
kor. w całości w gotów ce wpłacony. Lprawoieni dc 
tastępstw a: Zawiadowcy. Z&wi&docy: PP. dr. Izrael
Milrtzer, prywatny w e Lw ow ie, nł. Krasickich 10 i Cha 
itri Wachsgtessej-, kupiec we Lwow ie, uL Kazhmr- 

; rzowska 4, Podpis firmy następuje w tan sposób, że 
1 obydwaj zawiadowcą'. Ittb jeden zaw iadow ca i jader, 
i prc&urzysta umieszczą sw e podpesy pod wyp^anem, 
iub wytśśniętem  brzmlwiietn firmy, a to proknrrysta 
s <fexŁaiuem pp. Ogłoszenia uastępywać będą przez li
sty' pok-eune. Dzień wpisn; 4 . srycziria 1920.

Sąd okręgow y iako .w . iłow y, Oddział IV.
Lwów , ttaia 28. grudnia 1919. 1484

Firm. 295/22. Sp. I. 172. Ztiuday i dodatki odnoszą
ce się do wpisanych już w rejestrze b»E<Jowym spó- 

1iok . IV) rejestru C. należy wciągnąć co następuję: 
Siedziba iirmy: Drotwbycz. - Brzmietue firmy; Urycka 

ispółka dla przetnyisłn oaśtowtego Gartcnberg.^Schreier, 
tFeuerstein, W iśniewski w  Drohobjczu. PrawmUącernu 
Jrejeslr handlowy' pofcea się o uwklocznienie, że iaw- 
j*ny wspó4ttik dr. Arttrr Cłartenbers w ystąpił ze spółki 
;’huztdłowT.i pod firmą „Urycka spółka d!a przemysłu 
i naftowego (Fartenberg, Schreśer. Feueisteżn. Wiśnie w- 
! ski w Drofenłyycsa!“ \ na podstau łc mrtowy z daty' Wie 
;<łeii. 26. ..Bwrśrri.ł 1922 łrep. 719/22 udział jego w te i 
spółce h,sd1. przeszedł tła w łasność jaw nydi spóhirk^y 
tejże spółki Ignacego Gar't«tberga. syna Mojżesze tak
że starszego zw.anegu Jakóba Feaerstem a i Ignacego  
Gartenberga., syna l.eiw xa, także mhxłszejro zwanego  
‘■w równych częściach Dzieri wpisu: 26 listopada 1522,

Sąd okręgow y jako handlowy Oddział II. 
Sambor, dnia 26. listopada 1922. 1515

; Firm. 327/22. C. I. 17. Zmiany i dodatki odfl*7Szace 
®ię do wpisanych już w  rejestrze hen di owym  spółek. 
D o rejestru C. należy wciągnąć a> następuję- Siedzi
ba firmy: Tustanowice. Brzmienie firmy: ..Triu-mpli". 
naftowa spółka z ogr. poreKą. Zmianv: Zawiadowca 
ustanowiony został Arnold Schneider. Lwów . Batore
go 26. Prokifrzystami ustanowiono dra M aria Alek
sandrowicza i Szarlottc Wahl, Lwów, Batorego 26. 
Dzłeń wpisu: 13. grudnia 1922.

Sąd okręgow y iako handlowy. Oddział U.
' Stambor. dnia 13. grudnia 1922. 1518

Firm. 324/22. C. I. 4. Zmiany i dodatle? odnoszące 
się do wpisanych już w regestrze ha-ndlowym spółek. 
Do rejestru G. należy wciągnąć co następuje-; Siedzi
ba firmy: Tustan<>w.4cc. Bv zmienie firmy: ..Premier",
.taftowa Spółka z ogra-niczołią poręką. Zmiana: Za
w iadow cą ustanowiony został Arnold Schneider. 
.Lwów, Batorego 26. Prokorzystami ustanowiono, tira 
Marka Aleksandrowicza i Szarlottc Wahl, Lwów. 
Batorego 26. D otychcz»sov y  prokurent jnfiusr Oróger 
ustąpił- Dzlełł w-pism: 13. grudnia 1922.

Sąd okręgow y jbko haniK v y. DJdzicł 1T. 
SiltTrobr. dnia 13. grudnia 1922. J519

Firm. 32o /22. C . T. 14. Zmiany i dodatki odttoszące 
‘się do w pisanych im: w rejestrze handlowym spółek  
Do rejestru  C. mleżj* wciągttać co następnie: Siedziba 
iirmy: Tustaiłowice. Brzmienie firmy: „Aniańce |  tis- 
ftowjh spółka z  ogTanJcttoną poreką. Zmiany: Zawia
dowca ustanowiony został Arnold Schnekker, Lwów. 
B atorego  26. Prokurzystam: usfcauowioiio dra Marka 
A leksandrow icza i Szariottę Wahl. Lwów, Batorego 
26. Dzień wpisn; 13. grudnia 1922.

,S;-'d Okręgowy jako handlow y. O ddział II. 
Sasmbor, dnia 13. grutkiia 1922. 152
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pożycz& s  
złota!

Sp rs^ o zd ^ it e
7. rach u n k ó w  K ura to rium  POLSKO - GALi- 
CYJSK1EJ GMINY IZR. w  PALESTYNIE za 

ro k  1922.
DOCHCDY: Mltp.

S.-ddo z vo'.u ( 9 2 ! ................................................ 12.895 80
Z ćió ih i i datki d o b roczynne ................................ R3.736 366 ?0

ROZCHODY:
Wysłano do Pale&tjny 775 Ł za . . .  
Wypłacono na zleeenie gmmy . . . .  
Zapomogi dla ueh- dżców z Palestyny . 

J Wydatki kancelaiyjr.e i organizacyjne
Splata pożyczki z roku 1 9 2 1 .................
Saldo na rok I9 Z 3 .....................................

32,749.172 *0

. 27,4O 9.200-_ 
163 Poo _  
’ SĄ 023- -  

. 1,423.527 0 
109 OOP- — 

. 2,372.42 '’ -
■32,7 .9 ,172-10 
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